
Rok IX. N p . 305. Sosnowice, wtorek 6 listopada 1934 roku. Cena uumepu 1 0  groszy
tBmmmrnmmtammmaaaKBmMamammmmmm

Sony ogłoszeń 
u wi«r»* młiimo* 
trowy pned 1 rioty 
V tekście 50 gr., cc 
tekatem 40 gr. Oglo 
wenie tabelaryos- 
ne 00 proc,, a świą. 
teacne 25 proc. dro- 
lej. Drobne ogió- 
nenia po 10 groscy 
Dla postukujących 
praey 5 gr. ca wy. 
rac. Najmniej 1 ci. 
Za zastrzeżenia mlsjsea 

dolicza się 28% A j& jL jO i o rg a n  dem okratyczny  n ieza leżny  w oj. k ieleckiego, 
Redaktor nacaelnyi SOTOLD. FABRYCYtj

J oU l  Ą f

Prennmerata wy. 
■oei miesięcznie
zł. 2__

Adrea^Redeke|3, A* 
dminietraoji 1 Dru- 

~nl: Sosnowiec, 
Walna l« 

'’• 'k c jl

• j ;

!S

I V *  KIELCE, Kilińskiego 18, tel. 13-78; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5-98; DĄBROWA, 3-go Maj,.
U S i y & i i I s l R l  b ZAWIERCIE, ul. 8-ko Maja 5, tel. nr. 97? CZELADŹ, Rynek nr. 8, tel. 42; GRODZIEC, ulica KośKości

■ 7; 
16.

Dzieło straszliwego obłąkańca
Zbrodnia Sylwestra Matuszki

BUDAPESZT, 5.11. (wł.) Przed 
sądem budapeszteńskim rozpoczął 
»ię proces słynnego ze swych zama
chów kolejowych, Sylwestra Matu- 
»zki. . -
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ne i niesamowite motywy. Twierdził 
że gdy miał 17 lat zahipnotyzował 
go jakiś mężczyzna, którego nazy
wano Leonem. Od tego czasu duch 
Leona straszy go, grozi i rozkazuje 
’dokonywać zamachów na koleje.

Udało się stwierdzić, że rzeczy
wiście w Budapeszcie żył spirytysti 
hipnotyzer Leon, który zmarł w 1928 
r. Dziś już nikt nie pamięta, czy sty 
kał on się kiedykolwiek z Matuszką. 
Wszystko zdawało się wskazywać,

że Matuszka jest umysłowo chorym 
man jakiem inaczej jednak orzekli 
powołani do zbadania lekarze pśy- 
chjatrzy.

Według ich opinji Matuszka nie 
działał pod żadnym , obcym wpły
wem. Jest to człowiek o niskiej mo
ralności i etyce, zbrodni dokonał 
po uprzednich starannych przygo
towaniach i przy pełni władz umy
słowych. Z całą pewnością zdawał 
sobie sprawę z tego, co robi.

Wszystkie nici w ręku
Zakończenie śledztwa marsylskiego

Sylw ester Matuszka

Przedmiotem rozprawy będzie 
straszliwa zbrodnia pod Bia Torba- 
gy, gdzie wskutek wysadzenia w po 
Wietrze wielkiego wiaduktu pośpie
szny pociąg wiedeński runął w prze
paść głębokości 262 metrów. Loko
motywa, wagon sypialny i restaura 
eyjny rozbite zostały w drzazgi. 22 
Osoby straciły życie, 14 odniosło cięż 
kie rany. Matuszka wysadził wia
dukt w powietrze' używszy 60 nabo
jów /ekrazytowyeh, umieszczonych 
w krótkich żelaznych, rurach ogólnej 
długości półtora metra. Rury pou
kładane były w fibrowej walizce ra 
gem z 2 kilogramami nitrogliceryny. 
Do jednego z nabojów przyczepiony 
feył lont, połączony z baterją kieszon 
kowej lampki.

Wybuch był tak potężny, że ka
wałek szyny wyrwanej przez eksplo 
aję pod Bia Torbagy znaleziono w 
miejscowości odległej o pełno 7 kilo 
metrów od miejsca zamachu.

Najpierw dokonał zamachu na 
pociąg pod Jiiterbogiem w Niem
czech.' Po zbrodni tej wyjechał na
tychmiast do Bukaresztu. Tu znowu 
kupował materjały wybuchowe. Lu
dzie, którzy go wmwezas znali, opo
wiadają, że był bardzo nerwowy i 
stale podniecony, zachowanie jego 
zdawało się nie być normalne.

Po strasznej katastrofie pod Bia 
Torbagy Matuszka opowiadał na 
wszystkie strony, że sam przeżył to 
nieszczęście, jechał bowiem rozbi
tym pociągiem, ale cudem nic mu 
się me stało. Nikt jednak z pasaże
rów nie przypomniał sobie takiego 
towarzysza podróży, to też zachowa 
nie Matuszki wydało się podejrza- 
nem i zwróciło na niego uwagę poli 
oji.

Aresztowano go, a  podczas rewi 
zji w jego mieszkaniu znaleziono po 
'dejrzanie dużo materjałów wybucho 
wycb. Podczas badania ubrania Ma 
tuszki, jeden z fachowców znalazł 
tam drobne pyłki ekrazytu. Matu
szka przyznał się do dokonania zbrod 
ni, przedstawił przytem fantastycz-

; BIAŁOGRÓD, 5. 11. (wł.) We
dług doniesień prasy bialogroęlzkiej 
'dochodzenie policyjne w sprawie za 
machu marsylskiego zostało już o- 
statecznie zakończone.

Półoficjalna „Vreme!‘ twierdza, 
że śledztwo bezsprzecznie wykaza
ło, że szef chorwackiej organizacji 
terorystycznej', Paweliez osobiście 
wydał rozkaz zamordowania króla 
podczas jego podróży do Francji.— 
Aresztowany w Wiedniu płk. Per- 
eewicz, który dłuższy czas przeby
wał w obozie chorwackim w Janka 
Pusta na Węgrzech, zarządził loso
wanie wśród terorystów i wyzna
czył na bezpośrednich wykonawców 
zbrodni trzech ludzi, którzy wycią
gnęli czarne losy.

Sprawca strzałów do króla Alek' 
sandra i min. Barthou Kelemen - 
Ge orgie w, wybrany został osobiście 
przez Pawelicza.

Georgie w wyjechał w towarzy
stwie Kwaternika z Włoch do Zury
chu i tu spotkali się z grupą, przy
byłą z Węgier. Kwaternik rozdzie
lił między terorystów broń i pie
niądze. Broń zakupiona została w 
triesteńskiej firmie Angelim i Bar- 
nardon, która oddawna utrzymywa-

Tragiczny zgon dwuch robotników-polaków
we Francji

STRASSBOURG, 5. 11. (wł.) — 
Dwaj robotnicy polscy, 45-letni Wa 
eław Twardowski i 46-letni Franci
szek Wysocki, zakontraktowani1 
przez pewną firmę francuską, zatru 
dnieni byli na dawnych terenach' 
wojny. ,

Batalja wyborcza w Stanach Zjednoczonych
rozpęta się dzisiaj

WASZYNGTON, 5. 11. (wł.) — 
'Jutro w St. Zjednoczonych odbędą 
się wybory do izb reprezentantów, 
która ulegnie odnowuemiu ytr całe- 
śei i do senatu, gdzie zmieni się 
1/3 senatorów. Odbędą się również 
wybory 33 gubernatorów stanów na

ła stosunki z Paweliczem, dostarcza 
jąn broni dla rewolucjonistów jugo
słowiańskich, przebywających w 
różnych obozach we Włoszech i na 
Węgrzech.

Po zakończeniu dochodzenia o- 
trżyma głos Liga Narodów — twier 
dzi „Vreme“ — ażeby zbadać po
lityczne podłoże zbrodni. Rząd ju
gosłowiański naradzi się jeszcze z 
Franeją i państwami Małej Enten- 
ty, czy i kiedy powinna zebrać się 
Liga Narodów, ażeby się zająć zbro 
dnią marsylską.

Dziennik atakuje jednocześnie 
Węgry, zrzucając na nie odpowie
dzialność za to, co się stało. „Poli- 
iika“ w swoich doniesieniach po
twierdza, że Paweliez wydał rozkaz 
zamordowania króla, ale głównym 
organizatorem spisku był według 
tego dziennika Percewicz. .

„Politika“ występuje przytem 
barclzo ostro przeciwko austrjackim 
monarchistom, którzy pozostawali 
w bardzo ścisłych stosunkach z Per 
cewiczem i w swych pismach sta
ra ją  się go wybielić. Dzi mnik zwra 
ca przytem uwagę, że monarchiści 
austrjaccy należą do wiedeńskiego 
frontu prorządowego.

Znaleźli oni pocisk armatni, któ 
ry  niespodziewanie eksplodował, 
rozszarpując obu robotników.Szeząt 
ki ciał nieszczęśliwych ofiar eksplo
zji rozrzucone siłą wybuchu w pro
mieniu 30 mtr. złożono i przetran
sportowano do St. Michel. .,

ogólną liczbę r48. Wreszcie 48 sta
nów dokona wyborów do swoich' 
zgromadzeń ustawodawczych. Zwy
cięstwo prez. Roosevelta i partji de
mokratycznej zdaje się być zapew
nione.

Zjazd delegatów  
stowarzyszeń nauczycieli 

szkół zawodowych
WARSZAWA, 5. 11. (wł.) W 

Warszawie odbył się zwyczajny wal 
ny zjazd delegatów stowarzyszeń 
nauczycieli szkół zawodowych z ca
łej Polski. Zjazd przedyskutował 
ustrój szkól zawodowych i omówił 
wytyczne programu gimnazjów za-/ 
wodowych. ...

Zjazd przyjął szereg wnioskowy 
zmierzających do usprawnienia pra 
cy w szkołach zawodowych oraz do
tyczących postulatów położenia raa- 
terjalnego nauczycieli.

Wyrok
na rzekomego szpiega oficera- 

bohatera spod Verdun
! BELFORD, 5. 11. (wł.) Dziś 
przed południem zakończył się sen
sacyjny proces szpiegowski inten
denta Froge, ostatnio tak emocjonu 
jący opinję francuską. Adwokat o- 
skarżonego w swoim przemówieniu 
podał w wątpliwość znaczenie i wa 
gę złożonych zeznań niektórych’ 
świadków. W odpowiedzi na mowę 
obrońców, prokurator w mocnena 
przemówieniu zażądał surowmgo wy, 
roku, stwierdzając, iż w sumieniu 
swem* jest przekonany o winie o- 
skarżonego.

Froge skazany został na 5 lat 
więzienia, 10 lat pozbawienia praw 
cywilnych oraz odebranie prawa po; 
bytu we Francji na przeciąg lat 
10-ciu. Krauss, który zdenunejował 

.Frogea skazany został TÓwnież na 
5 lat więzienia.

Krwawe zakończenie eksmisji 
lokatora w Katowicach

Wczoraj rano, w czasie przepro
wadzania eksmisji mieszkaniowej z 
mieszkanio Nochemn Findera w Ka 
towicach przy ul. Marjackiej przez 
komórnika, doszło pomiędzy właści 
eiełem domu Szymonem Krakow
skim, kupcem, zamieszkałym w Ka
towicach przy ul. Młyńskiej 13, a 
eksmitowanym lokatorem i jego żo
ną. do sprzeczki na tle dokonywanej 
eksmisji.

W czasie kłótni Finder pchnął 
właściciela domu nożem rzeźniekim 
w okolicę serca, wskutek czego Kra 
kowski padł nieprzytomny na po
dłogę. Ciężko rannego odwieziono 
do szpitala, gdzie wkrótce, potem 
zmarł.

Zabójca Nochem Finder zbiegi, 
jednak został przez policję ujęty i 
osadzony w więzieniu. Równocześnie 
przytrzymano Jetę Finderową, pod 
zarzutem współudziału w zabójstwie

Wypadek przy pracy
w Dąbrowic

Na kopalni „Paryż" w Dąbrowie 
uległ nieszczęśliwemu wypadkowi, 
23-letni górnik Antoni Rębacz z Bę 
dżina. Gdy maszyna znajdowała się 
w pełnym ruchu, usiłował on zatrzy 
mać korbę. Rębacz uderzony został 
korbą w głowę i odniósł ciężkie obra 
żerna. Przewieziono go do szpitala*



Tajemnica cygańskiej trucizny „dri”

MATKA. PODAJE TRUCIZNĘ NIE
ULECZALNIE CHOREJ CÓRCE.
ZALESZCZYKI, 5.11. W rodzinie ad 

wokata dr. R. Stefanowicza, rozegrała 
się prawdziwa łragedja rodzinna.

Córka Stefanowiczów po powrocie z 
zakładu dia umysłowo chorych, zapa
dała coraz bardziej na zdrowiu i poml 
ino troskliwej opieki rodziców nie by
ło n a d z i e i ,  by mogła powró
cić do zdrowia. Matka widząc męczar
nie córki, postanowiła je skrócić i w 
tym ceiu podała jej do zażycia truciz
nę poczom sama również zażyła trucia 
no W rezultacie córka zmarła. Matka 
zaa walczy ze .śmiercią.

TRAGICZNY K0N.OEC WESELNEJ 
IMPREZY SAMOLOTU, 

LONDYN, 5.11 W pobliżu Attenbo- 
urgh wydarzyła się 3 bm. szczególnie 
tragiczna katastrofa lotnicza.

Z okazji uroczystości ślubnych jed
nej z miejscowych rodzin, ze sąsiednie 
go lotniska wystartował samolot, któ
ry miał zrzucać na orszak ślubny con
fetti. W pewnym momencie samolot 
wpadł w korkociąg i runął na ziemię. 
lx pod szczątków rozbitej maszyny wy 
dobyto zwłoki pilota i pasażera.

CMENTARZ ŹRÓDŁEM DOCHO
DÓW.

LONDYN, 5.11. Wielkie wzburzenie 
sfer duchownych wywołało ogłoszenie, 
któro ukazało się wśród małych anon
sów w jednem z pism londyńskich, a 
któro brzmiało: „Stary cmentarz w 
pięknej okolicy Londynu. Wykonuje 
się pochowania nie należących do gmi
ny po zniżonych cenach‘{.

Ogłoszenie to stanowi wielką; konku 
reheją dla cmentarzy londyńskich, a  
ma na celu przysporzenie ubogim zre
sztą naogół gminom kościelnym w ma 
łych miejscowościach angielskich wiąk 
mego dochodu. ' '• 1 ■- -i -. "< 1

' OFICEROWIE „MOKRO CALTLE<‘ 
PRZED SĄDEM.

NOWY JORK, 5.11. Przed tutejszym 
sądem rozpoczął się propeą przeciw
ko pięciu oficerom parowca pasażerskie 
go „Morro Castle", który jak wiadomo, 
w dniu 8 września padł ofiarą kata
strofalnego pożaru, przeiz co poniosły 
śmierć 124 osoby.

Na lawie oskarżonych zasiedli kpt. 
William F. Warms i oficerowie Heo 
kacy i Hańsen oraz inżynier Ackbott i 
inżynier pomocniczy Bujla. Akt oskar 
żenią zarzuca tak kapitanowi Warmso 
wi, jak i oficerom okrętowym grube 
niedbalstwa, na skutek których kata
strofa przybrała tak olbrzymie rozmia

Proces wywołał w całej Ameryce ol 
bizymie zainteresowanie. Sala sądowa 
jest przepełniona publicznością,

WŁOSI ZAMIERZAJĄ ZDOBYĆ 
BŁĘKITNĄ WSTĘGĘ ATLANTYKU

RZYM, 5.11. Włoskie towarzystwa‘"b~ 
krętowe obawiając się coraz silniej
szej konkurencji zagranicznych linij 
okrętowych, przystąpiły obecnie do 
przebudowy kilku największych włos
kich okrętów transoceanicznych Atlan 
tyku, chcąc za wszelką cenę zatrzymań 
w posiadaniu błękitu wstęgę południo
wego Atlantyku zdobyła przez statek 
„Rcx{1.

W: tym celu szereg okrętów transo
ceanicznych ,m. in. „Rex“. jak również 
„Conte di Savoia", oraz „Yulcania" i 
„Saturnia“ otrzymać mają w sezonie zi 
mowyrn udoskonalono maszyny, które 
pozwolą tym jednostkom podjąó w każ 
dej chwili wyścig z każdym parowcem 
zagranicznym.

Włoscy przedsiębiorcy okrętowi spo 
dziewają się nadto, że uda im się prze- 
dewszystkiem powiększyć w wysokim 
stopniu szybkość „Conte di Savoia", 
który w razie sprzyjających okoliczno 
ści mógłby w tym wypadku nawet zdy 
stansować obecnego właściciela błękit 
«ej wstęgi „Kexa".

Trzebaby się josasze nad tem 
grubo zastanowić, ozy truciciele two 
odpowiada racżej kobiecym instyn
ktom, aniżeli męskim. Stawianie 
pewnych tez na podstawie sta ty 
styk kryminalnych nie doprowadza 
do celu, albowiem liczba, trucicieli 
jest niemal taka sama, jak liczba 
truci cielek, •

Jeślibyśmy się już zastanawiali 
nad tą kwestją, to trzebaby było 
pytanie nieco inaczej skonstruować 
i rozstrzygnąć, czy charakter męż
czyzny, pozbawiającego swą ofiarę 
życia przy pomocy trucizny, ni8 
jest przypadkiem charakterem o 
przewadze pierwiastków kobiecych.

Fakt, że morderstwo, popełnio
no przy pomocy trucizny, w więk
szości wypadków pozostaje w związ 
ku z zabobonem, zdaje się, że ten 
ostatni pogląd jest . uzasadniony, 
zwłaszcza, że kobiety są bardziej 
skłonne do zabobonów, aniżeli męż
czyźni.

DZIEW ICA  N IE MOŻE S IĘ  
OTRUĆ GrRZYBAML 

W lipcu ab. r. bogaty rentjer w 
jednem z południowo - niemieckich 
miast zmarł nagle otruty grzybami. 
Na drugi dzień zmarło jego pięcioro 
dzieci. . 1

Zmarła również 12-letnia dziew
czyna, k tóra krytycznego dnia zo
stała  zaproszona na obiad przez ro
dzinę rentjera.'M ęczyła się ona jesz 
cze dwa dni wśród straszliwych bo
leści.

Energiczne dochodzenia, prowa
dzone w tej tragicznej sprawie 
przez policję, zwróciły uwagę na 
jed n eg o  z dzierżawców, który go
spodarzył n,a skromnej fermie w 
okolicy.

Znaleziono u fccagiezie zmarłego 
rentjera list od dzierżawcy, w któ
rym  ten prosi o zwłokę w spłacie
długu, a równocześnie pisze iż po
syła przez swoją córkę, Marję, ko
szyk doskonałych grzybów Dzier
żawca radził w liście, ażeby grzyby 
spożyto jeszcze tego samego dnia, 
gdyż mogą i ulee izepsuciu.

Pewne okoliczności wskazywały 
na to, że ’

DZIERŻAW CA ZA M IERZAŁ 
OTRUĆ SWEOO W IERZY CIELA  
przv pomocy grzybów. Zastanawia
ła  tylko jedna rzecz. Dzierżawca w 
liście prosił, ażeby zatrzymano na 
obiedżie jego córkę, gdyż będzie 
ona zmęczona daleką drogą.

Wiedzieć zatem musiał zgóry, że 
córka zostanie zatrzym ana na cbie- 
dzie i będzie jadła trujące grzyby. 
Ponieważ poszlaki przeciw dzier
żawcy pogłębiały się, policja doszła 
do wniosku, iż chciał on pozbyć się 
także córki, która prawdopodobnie 
była wtajemniczona w plan.

.Jednak te subpozycje okazały 
się po pewnym czasie błędne.

Zeznania wszystkich znajomych 
dzierżawcy potwierdzały, tż 

KOCHAŁ ON SW O JĄ  CÓRKĘ 
DO SZALEŃSTW A 

i na wiadomość o jej śmierci zamie

rzał popełnić samobójstwo. Te oko
liczności wykluczały rozmyślne za
mordowanie włc snego dziecka.

Wreszcie sprawa znalazła swe 
wyjaśnienie. W toku przesłuchania 
wyszło na jaw, że u chłopów okolica 
nych panuje zabobonna wiara, że 
dziewica nie może się nigdy otruć 
grzybami, chociażby były najzjad- 
łiwsze.

Ten zabobon wyjaśnił sprawę, 
dlaczego dzierżawca pozwolił swej 
córoe na jedzenie trujących grzy
bów.

Uważał, że nieletnia dziewczyna 
nie może się niemi otruć.

Miał on zamiar pozbawienia ży
cia swego wierzyciela, a równo
cześnie, będąc pewnym, że córoe nic 
się nie stanie, chciał odwrócić ad 
siebie podejrzenie przez prośbę o 
zatrzymanie swego dziecka na obie- 
dzie, w czasie którego miano spo
żywać fatalne grzyby.

-Jak dalece był przekonali y zbrod 
niarz o słuszności zabobonu, świad
czy fakt, że stawiony przed sądem, 
rozpaczał nie nad popełnioną zbrod
n ią i nad swoim losem, ale nad tem, 
źe jego 12-łetnie dziecko — jak  wie
rzył — zostało uwiedzione.

ZAMACH TRUCIGIELSKI 
RATUJE ŻYCIE

W Siedmiogrodzie przychwyco
no bandę cygańską, która usiłowała 
ukryć w lesie zwłoki jednego ze 
swych członków. Ponieważ zacho
dziło podejrzenie, iż denat został za-

moirlowany, poddano zwłoki obduk- 
ojL Obdukcja nie wykazała żadnych 
śladów śmierci gwałtownej.

Minio braku dowodów obciąża- 
cych, w ozasie śledztwa załamała się 
pod krzyżowemi pytaniam i jedna 
ze starych cyganek i oświadczyła, 
że zmarły padł ofiarę zamachu tru- 
cicielskiego.

Sama własnoręcznie podała mu 
„dri“ .

„Dri“, względnie „drei“, albo 
„dry“, jak nazywają cyganie, jest 
to tajemnicza trucizna, przekazywa 
na wśród cyganów tradycyjnie z po
kolenia w pokolenie, składu której 
dotychczas nie udało się ustalić.

Test to subtelny, bronzowy pro
szek, przygotowany z zarodników 
grzyba. Zarodniki te, dostawszy się 
do organizmu, poczynają rozwijać 
się, powodując wysoką gorączkę i 
krwotoki, doprowadzające w kilku 
dniach do śmierci.

„Dri" jest zwodniczą trucizną w 
tym sensie, że nie pozostawia śla
dów w organizmie, a to dlatego, iż 
zarodniki w kilka godzin po śmierci 
otrutego rozpadają się i znikają bez 
śladu.

Motyw czynu był osobliwy i nie 
samowity. Górka morderczyni za
chorowała ciężko i mogła być utrzy 
mana przy życiu tylko przez śmierć 
młodego cygana, otrutego przy po
mocy ,,dri“ .

Tak każe wierzyć stary  zabobon 
cygański. ;
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Wilhelm II -- uniwersalnym monarchą
Europy
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Coby się stato0 gdyby Niemcy, zwyciężyli przed 15 la ły?

PRACA FRANCUSKA I GÓRNICY 
POLSCY.

PARYŻ, 5.1L Publicysta francuski 
Brackers d‘Hugo na łamach „La Depo 
ohed polemizuje ostro z innym dzienni 
karzem francuskim, który w cyklu ar
tykułów, zamieszczonych ostatnio w 
„La Republique", żąda m, in. wydale
nia górników polskich z Francji. Brao 
kers d‘ Hugo, omawiając stosunki poi 
sko - francuskie, zaznacza wkońcu: „P. 
Eoche zapomina ,żo Francja zaciągęła 
w stosunku do tych (polskich) robotni
ków zobowiązania, podpisano w konwen 
ejach... Polacy zresztą nie przybyli 
do Francji dlatego, że... wygnani zosta 
li ze swego kraju lecz dlatego że my 
ich zaprosiliśmy, dlatego że oni nam 
byil koniecznie potrzebni".

Obchodząc co roku uriczyście 
rocznicę powstania niepodległej Poi 
sin i wspominając przy tej okazji 
owe wypadki dziejowe, które nam 
upragnioną wróciły wolność — ma
ło kto z nas zastanawia się dzisiaj 
nad tem, jakby wyglądała Polska 
i Europa, gdyby nie klęskę, ale zwy 
cięstwo odnieśli Niemcy w wojnie 
światowej.

Według ogłoszonych już po woj^ 
nie dokumentów, Niemcy zamie
rzały ugruntować mocno swoje pa
nowanie w Europie. Rosja miała od 
stąpić im K urlandję i Estonję. Do 
P rus miała być przyłączona więk
sza połowa Polski Kongresowej. O 
Francji także nie zapomniano. Do 
Niemiec miały należeć ziemie po o- 
bu stronach Mozy. Tym sposobem 
miastami niemieckiemi zostałyby: 
Lege, Namur, Verdun, Nancy i 
Tool.

Aby Belgję ukarać miała ona 
podlega , ścisłej kontroli Niemiec.— 
Niezależność tego państw a przesta
łaby istnieć. Oprócz tego wojska nie 
mieckie zająć miały całe pobrzeże 
północne Belgji, gdyby sic nie po
wiodło wypędzić Francuzów z de
partamentów' północnych. Pobliska

H iłandja miała być przyłączoną do 
Niemiec w charakterze stałego so
jusznika, za co Niemcy chciały jej 
odstąpić pewną część kolonij angiei 
skieh, główną ich część jednak za
chowując dla siebie.

Po wojnie zdążyliśmy się rów
nież dowiedzieć, jaką kontrybucję 
wojenną. Niemcy projektowały za
ż ą d a  od pokonanych przeciwni^ 
ków. Otóż Angja miała zapłacić 
Niemcom 6 miijardów, F rancja  8 
miljardów funtów szterlingów. Lu 
dendorf sądził, że te warunki kon
trybucji były bardzo skromno.

O utworzeniu Polski, o jakich 
kolwrek ustępstwach dla polaków, 
nie było mowy Niemcy, pragnąc po 
wojnie zbliżyć się znów do Rosji, 
gotowe były resztę ziem poisk.cli 
oddać pod jej władanie. W  ten spo
sób to Niemcy po zwycięstwie sta
łyby się najsilniejszą potęgą ria 
świecie, z czasem podbiłyby wszy
stkie mniejsze narody w Europie, 
a cesarz niemiecki stałby się uni
wersalnym monarchą Europy. Na 
szczęście his tor ja  przekreśliła 
wszystkie te dumne plany niemiec
kie.

Tajemnicze morderstwo pod Drohobyczem
DROHOBYCZ, 5.11. W nocy z 1 

na 2 bm. o godz. 2 dokonano w gminie 
Śniatynka obok Drohobycza ohydnego 
morderstwa, którego ofiarą padł 23-le- 
tni wartownik gminy, Wasyl Turek, 
na podwórzu swego domostwa.

Nieznany osobnik, ukryty za kopca 
mi z kartoflami oddał do Turka z odle
głości kilkunastu kroków dwa strzały 
z rewolweru małokalibrowego, trafia
jąc go w serce. Turek padł trupem na 
miejscu. Domownicy słyszeli odgłosy 
strzałów, lecz obawiali się wyjść na 
podwórze. Dopiero o godzinie 4 nad ra 
nem wyszła na podwórze żona denata i 
ku swemu przerażeniu na progu dom®.

stwa ujrzała trupa swego męża. Kobie 
ta zaalarmowała niezwłocznie sąsia
dów oraz naczelnika gminy.

Na miejsce wyjechał kierownik wy
działu śledczego Oleńkiewicz z wywia 
dowcami i psem policyjnym, celem 
przeprowadzenia popołudniu wyjechała 
na miejsce zbrodni komisja sądowo -le 
karska dla przeprowadzenia sekcji 
zwłok.

-Wedle przypuszczeń, Turek został 
zamordowany z obawy, by nie zdradził 
on fiewnej tajemnicy, o której wiedział 
Sprawca zbrodni na razie nie został n-
tety.
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Pobór do pracy surogatem powszechnej służby
wojskowej

PREZYDENT AESTRJACKlEJi 
IZBY ZWIĄZKOWEJ.

Przyszły historyk, który opisy
wać będzie dzieje odradzania się nie 
mieebicj siły zbrojnej od traktatn 
wersalskiego do tej nieznanej daty,
W której Państwo Niemieckie uzna 
że pod względem militarnym stoi 
na wysokości zadania chwili — hę 
dzie musiał przyznać, że polityka 
„ersatzów“ i na tern polu święciła 
triumfy.

Nie bacząc na kunsztowną orga 
nizaeję Reidiswehry. będącej w 
gruncie rzeczy szkolą wojskową i 
sentralą wyszkolenia, liczba stu ty
sięcy  żołnierzy armji zawodowej 
jest daleka od aktualnych pragnień 
niemieckich. Ponieważ armja zawo 
dowa nie posiada legalnych rezerw, 
które są podstawą siły normalnej 
armji wojennej, przeto rolę tę pełni 
w Niemczech „Kyffhauserbund", 
Sączący w sobie rolnicze „Kriegve- 
jcśny“ w liczbie około 3 miljonów 
członków oraz Frontkampferbund 
w liczbie około miljona członków i 
liczące setki tysięcy oddziały partyj 
ne (SA i SS) wraz z formacjami lot 
niezemi, samoehodowemi, technicz- 
niemi i t. d., zawiązanemi często
kroć pod auspicjami .sportowęjui.

Jeśli natomiast chodzi o właści
wą organizacje uzupełnień i niezbę 
dną tutaj ewidencję ludności, to sn- 
rogat służby wojskowej i organiza 
eji poborowej stanowi „Arbeits- 
dienst“.

Wpływa na to i wiek poborowy 
(fl& — 21 lat) i długość służby (rok, 
względnie, więcej na żądanie) i ro 
dzaj zasadniczych ćwiczeń, rozkład 
zajęć i t. p. Sam zaciąg, narazie do 
browolny, ale już na podstawie „list 
ewidencyjnych" w7 niedługim cza
sie zamieniony zostanie na obowiąz 
kowy. Zresztą i dziś dobrowolność 
zaciągu dopuszcza tak liczne, że nie 
mai regularne wyłomy; bo i każdy 
student i kandydat na posadę, czy 
stanowisko, — i każdy robotnik, 
pragnący liczyć na pracę, wykazać 
się muszą odsłużeniem sw ego czasu 
w „służbie pracy" i przedstawić i  
*w. „Arheitpass", równający się 
mniej więcej naszemu „uregulowa
niu stosunku do służby wojskowej" 
i zewnętrznemu tegoż wyrazowi w 
postaci książeczki wojskowej.

..Służba Pracy" prowadzona już 
przez rządy poprzednie przed paru 
laty, — udoskonalona została przez 
rządy narodowo-socjalistyczne i u- 
jęta w sprężyste ramy organizacji 
pod komendą b. pułkownika obecnie 
podsekretarza stanu dla spraw służ 
by pracy, Konstantego Hierla. Ar
mja pracy umundurowana została 
jednolicie na sposób wojskowy, je
dynie zamiast karabinu uzbrojo
na została w roboczą łopatę. Obok 
robót meljoracyjnych i ćwiezeń fi
zycznych, wyprowadzono przedmio
ty wojskowe i wychowanie obywa
telskie w duchu narodowo - socjali 
stycznym. Organizacja dzieli się 
terenowo na 30 okręgów (Arbeits- 
gane), z których każdy przy powo
łaniu dwóch roczników dać może o- 
koło 85.000 „żołnierzy pracy" ca
łość zatem — około 1 miljona ludzi, 
©kręgi dzielą się na grupy — te na 
oddziały.

Skoszarowanie, poddanie ścisłe
mu rozkazodawstwn i surowa dy- 
seyplina sprawia, że rozważając 
znaczenie „ ż o łn ie r z y  pracy* eonaj- 
mniej jednakowy akcent kłaść mu
simy na każdy z obu tych wyrazów 
określających ich charakter,

Takie też wrażenie odniósł każ 
dy, kto miał sposobność na ostat
nim kongresie partji w Norymber
dze widzieć defilujące sprężystym 
krokiem batałjony „Arbeitsdiem- 
stu" przed zadowolonemu obliczem 
Adolfa Hitlera. T .;B.

wOilzy do papierosów:
„KRY ZYSO WE -PASCH ALSKIEG0“

nail@DSZe WŚfÓdl najtańszych WotyeficZAsowy dyrektor kolei an-’
----------------------   strjackich, Werner Noack miano

wany został prezydentem izby
AMERYKAŃSKI POCIĄG - BŁYSKAWICA. związkowej.
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W  St. Zjednoczonych odbył próbną jazdę pociąg - błyskawica, który 
przestrzeń dzielącą San Franeisko ml Nowego Jorku — przebył w 

rekordowym czasie 56 godzin i 56 minut.

SZALONA NOC W CHICAGO
alkoholu i wypijać je bez opamię
tania. Gromady pijanych mężczyzn, 
kobiet i dzieci, wydając dzikie o- 
krzyki. snuły się po alejach parku, 

rozbijały latarnie, łamały krzesła, 
ławki i stoły, 

rzucając szczątki ich do stawów, 
które zdobią park wystawowy. Set 
ki rozjuszonych dziko kobiet wpa
dały do pawilonów kwiatowych, 
grabiły je, kradły stam tąd najwspa 
nialsze okazy roślin i kwiatów, z 
których niejeden przedstawia! w ar
tość 300—400 dolarów'.

Pożałowania godny obraz przed
stawiały również teatry na terenie 
wystawowym, do których wpadł 
rozszalały tłum i
rzucał się na tancerzy, rozdziera! 

kulisy, niszczy! urządzenia te
atralne i t. p.

Na prawo i lewo można było oglą
dać strzępy z porozdzieranych ko- 
stjumów i dekoraeyj, gromady pija 
nych kobiet i mężczyzn leżących 
nieprzytomnie na ziemi.

Z największą trudnością udało 
się policji ckieagoskiej dopiero nad 
ranem wprowadzić z powrotem spo
kój, ład i porządek na terenie wy
stawy.

Finansowy wynik światowej wy 
stawy w Chicago był niewątpliwie 
bardzo pokaźny. Mimo gospodarcze 
go kryzysu 48 miljonów odwiedza
jących wystawę wydało na jej te
renie 60 miljonów dolarów.— 
W  samem mieście, podczas trw ania 
wystawy, obrót pieniężny doszedł 
do 100 miljonów dolarów.

Obecnie po zakończeniu świato
wej wystawy yy Chicago, 20.000J u 
dzi pozostało beż. pracy.

Wielka światowa wystawa w 
Chicago, która odbywała się pod 
hasłem „Stulec e postępu", zakoń
czyła się, iście szaloną nocą, w któ
rej wzięło udział zgórą SOO.OOo zwie 
dzających.

Około północy, gdy wielkie hale 
wystawowe miały już zamknąć na 
bieżący rok swe podwoje i gdy nie
zliczone patrole policyjne nakłania
ły tłum zwiedzających do opuszcze
nia terenu wystawy, goście w ysta
wowi, skupiając się w tysiączne gro 
mady, zaczęli przemocą wciskać się 
do hali wystawowych. Krzycząc w 
ni: bogłosy, niemal wyjąc, przebie
gali aleje olbrzymiego parku, oka
lają r u •' teren wystawy. Istny 

szał ogarnął tłumy, 
które zaczęły dopuszczać się wprost 
wandalskieh wykroczeń.

W zbitych gromadach tłum rzu
cał się na rozmaite hale wystawo
we, rozwalał słabiej zbudowane pa
wilony i szczątki ich zabierał sobie 
„na pamiątkę" wielkiej wystawy 
światowej w r. 1934. Tym, którzy z 
triumfem dzierżąc w rękach „pa
m iątki" wychodzili z tych i owych 
pawilonów, inni tłocząc się wydzie
rali ich zdobycz bez pardonu. Tu i 
ówdzie przychodziło podczas tej 
wałki

do dzikich wprost bijatyk.
Szkoda, wyrządzona w ostatnich 
nocnych godzinach trw ania świato
wej wystawy w Chicago, dochodzi 
do wielu miljonów dolarów.

Po północy dzikie sceny na tere
nie wystawowym wzmogły się jesz
cze. Tysiące gości, siedzących w lo
kalach kawiarnianych i, restaura- 
eyjnych, zaczęło plondrowaó zapasy

Wiadomości radiowe
r o c z n ic e  m u z y c z n e  w  r a d  j o ,

W roku przyszłym świat muzyczny 
obchodzi kilka wielkich rocznie, które 
znajdą odpowiednie uwzględnienie w 
programach Polskiego Radja.

Sto lat mija właśnie od urodzin Lw 
dwika Grossmana twórcy opery „Duefe 
Wojewody". Znakomity ten kompozy
tor i dyrektor opery w Warszawi«v 
zmarł w r. 1915. Również w bieżącym 
sezonie muzycznym przypada stulecie 
urodzin rówieśnika Grossmana — He* 
ryka Wieniawskiego,, którego utwory 
są wprawdzie i obecnie ezęsto grywa* * 
ne w rad jo ,ale któremu poświęci "óif 
jeszcze specjalną audycję.

W r. 1734, czyli 290 lat temu urodzi? 
się twórca pierwszej opery polskiej 
Maciej Kamieński. Od czasu jego „N® 
dzy uszczęśliwionej’* rozpoczynają sii& 
dzieje naszej twórczości operowej. P‘> 
zatem w przyszłym roku mija 159 lat 
od daty urodzin Karola Kurpińskiego 
twórcy „Krakowiaków i Górali ‘ — z ©- 
becnych zaś w przyszłym roku przyp* 
da stulecie śmierci Belliniego, twórcy 
„Normy" i , Lunatyczki'*. Jedną z tyeii 
oper a być może i obydwie, Polski# 
Ród jo transmitować będzie z Włoeh.

MUZYKA W SEZONIE ZIMOWYM 
ROZGŁOŚNI.

Stosownie do programu ramowego, 
muzyka w sezonie zimowym, tj. od d&. 
1.9,1934 r. do dnia 1.8.1935 r . stanowfó 
winna 60 — 62 proc. całości. Na obniż# 
ni© tej liczby wpływa w poszczegól
nych miesiącaeh zwiększona ilość tra* 
smisyj okolicznościowych ,lub nieprze
widzianych, jak np. Turniej lotniczy, 
zawody balonów, pogrzeb Króla Alek
sandra itp. ,ilość koncertów tj. audyeyi 
muzycznych stanowi w miesiącu okc>_ 
ło 460 ,ilość wykonanych utworów oke 
ło 2.099.

Muzyka poważna zapełnia 13 progra
mów, muzy ka popularna i lekka 2 3.

.Szwajcarskie Gorzekie 
Zioła" (z marką Ko. 
jut) są stosozane przy 
chorobach żołądka, ki
szek, obstrukcji i ka. 
mieni żółciowych, 

„ozoajcarskie Gorzkie Zioła" 
są naturalnym łagodnym środ
kiem przy czy szczającym, ułatwia
jącym funkcje organów trawienia 
i działającym przeciwko otyłości.
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Wielka historyczna wystawa Legionów Polskich
i wystawa pamiątek regionalnych 2 okresu walk 

o Niepodległość w Sosnowcu
Ja k  to już pokrótce donosiliśmy 

»— w Sosnowcu urządzona zostanie 
wielka historyczna wystawa Legjo- 
ućw Polskich, połączona z regional
ną wystawą pam iątek z okresu w alk 
o niepodległość w Zagłębiu.

W związku z tem odbyło się w. 
Sosnowcu zebranie, na którem po 
krótkiej dyskusji — powołano do 
życia komitet wykonawczy oraz u-
tworzono szereg sekcyj. ;

Przewodnictwo honorowe korni* 
tetu przyjął w®jew®da kielecki dr. 
Dziadosz — przewodniczącym urzę
dującym wybrany został prezes 0- 
kręgu związku legjonistów poseł dr. 
Gosiewski, wiceprezesami pp.: dyr . 
Koman Cholewicki i Tomasz Toba, 
sekretarzem p. Meyer, skarbnikiem 
p, Szw aja; jako członkowie komi
tetu wybrani zostali: starosta Bo*a, 
wieestarosta Izydorczyk, prezydent 
Aimstaedt, prez. Kaczkowski, ko
mendant okręgu zw. rezerwistów 
p. Styka, dyr. Zięba i p. Ufel —• 
prezes stowarzyszenia b. więźniów 
politycznych.

Do sekcji propagandowej wy
brano : P. K antor - Mirskiego, nacz. 
Nawrockiego, red, Korskiego i red. 
Kenika,

Sekcja techniczno - organizacyj
na: . przewodniczący p. S tyka oraz 
prezesi oddziałów związku legjoni
stów pp.: SPinetc r (Sosnowiec),
Goc (Będzin), Szary (Dąbrowa), dr. 
ftfiehnowski (Zawiercie), dyr. Koby 
łecki (Częstochowa), Kotowicz (Ol
kusz). Brudnicki (Czeladź).

W ystawa o tw arta zostanie w 
pierwszych dniach grudnia w sa
lach nowego ratusza w Sosnowcu i 
zgrupuje wszystkie eksponaty z 
wystawy w Krakowie, którą zwie
dziło zgórą 120 tys. osób, ponadto 
szereg zbiorów z Belwederu, uzy
skanych dzięki uprzejmości p, Mar- 
szalkowej Piłsudskiej.

W ystawa połączona zostanie z 
regjonalną wystawą pamiątek, dru
ków, publihacyj itp., ilustrujących 
udział Zagłębia Dąbrowskiego w 
walce o zdobycie Niepodległości.

Komitet zwraca się za naszem 
pośrednictwem do tych wszystkich 
osób, które posiadają pamiątki i
dokumenty, czy też ciekawe fot-o- 
g rafje  z okresu od 1904 do 1918 ro
ku, aby zechciały pam iątki te wy
pożyczyć na wystawę.

W  Sosnowcu zgłaszać się należy 
do p. M arjana Łapińskiego, inten
denta Ubezpieczalni Społecznej, te

lefon 1-46, w innych miejscowo- matów; w dziale tym  zgrupowa- 
ściaoh do prezesów oddziałów związ nych będzie około 200 obrazów i
ku Legjonistów. rzeźb.

Na wystawie znajdzie się rów- W ystawa zatem przedstawiać 
nieź obszerny dział plastyki współ- się będzie niezmiernie imponująco 
ozesnej artystów  - plastyków Legjo i ciekawie.

Wtorek

Listopad

Zjazd przedstawicieli miast
ullenowskidi w Warszawie

Odbył się w Warszawie zjazd dele
gatów związków właścicieli nierucho
mości z tych 8 m iast Polski, które w 
swoim czasie zaciągnęły pożyczki ulie- 
nowskie na inwestycje miejskie, połą
czenie a wprowadzeniom sieci wodocią
gowo - kanalizacyjnej,

Zjazd odbył się prey licznym udzia
le przedstawicieli tych m iast w ogólnej 
ilości koło 80 osób.

Tak duży udział i licznie wygłoszo
ne refera ty  były świadectwem tego o. 
gromnego zainteresowania bolączkami 
jakie trap ią  te m iasta i ich mieszkań
ców.

Zebraniu przewodniczył b, m inister 
Tyszko, a obecnymi byli też poseł Sal 
mel i posłanka Peplowska.

Okazało się, że w każdym z tych 
m iast uilenowskich były różne sposoby 
opłat za te świadczenia.

Postanowiono, by e poszczególnych

dezyderatów zestawić- odpowiedni me
moriał złożyć go w m inisterjum  I In
terweniować w celu sanacji stosunków 
pobierania tyeh opłat.

W czasie obrad zdarzył się tragiczny 
wypadek śmierci delegata z Piotrko
wa Tryb, śp. Kowalewskiego .członka 
zarządu związku właścicieli nierucho
mości, który przy końcu zebrania, wy 
glaszająo swój referat ,upadł nagle I 
zm arł na atak  sercowy.

Wypadek ten wywarł na obecnych 
przygnębiające wrażenie, to też dalszy 
ciąg obrad został natychm iast przerwa 
ny.

Projekt odbycia konferencji w mini 
sterjum  następnego dnia na skutek te
go nie doszedł do skutku.

35 Sosnowca Jako delegaci związku 
właścicieli domów i placów w osobach 
brali udział pp. Majerczyk, adw. dr. 
Gross i Lcjzerowlćz.

P. wojewoda dr. Dziadosz w olfcuskierii
W dn. 4 bm. ua teren powiatu 

olkuskiego przybył wojewoda kie
lecki dr. Dziadosz, powitany na

granicy powiatu przez p.i starostę
lisżczyńśkiego, w towarzystwie 

komis. Uńgra.
Skolei witano p. wojewodę solą 

i chlebem w Pradłaeh, gdzie wójt 
grn, Kroczyce, p. W ęgrzyn wygłosił 
przemówienie. Główne uroczystości 
odbyły się w Ogrodżieńcu W związ
ku z otwarciem drogi Ogrodzieniec 
— Klucze. Po mszy św., odprawio
nej przez miejscowego proboszcza 
lcs. Podkopała, której wysłuchali 
wraz z p. wojewodą wszyscy towa
rzyszący mu, p, starosta Gliszczyń
ski, przed dużą tablicą z zestawie
niem wybudowanych dróg w powie
cie, omówił gospodarkę powiatu ol
kuskiego, poczem p. wojewoda po 
poświęceniu drogi przez ks. Podko
pała, dokonał otwarcia nowej ar- 
terji komunikacyjnej łączącej Ogro 
dzieniec z Olkuszem, a tem samem 
i z Krakowem.

Dłuższe przemówienie wygłosił 
ks. Podkopał, składając podzięko
wanie zarządowi drogowemu, p. 
staroście i in. za trud przy wybu
dowaniu tej szosy.

List pochwalny za wybudowanie 
najwięcej dróg, otrzymał wójt gra.

Minoga, oraz za wzorowe wykona
nie robót konserwacyjnych w roku 
bieżącym otrzymali premję dróżni
cy z Wolbromia: M arjan Ikalśki 1 
Józef Skalski, z ‘ Bole'sia w ia: '  Jóżet 
Labisko i Paweł Jończyk, z Olku: 
sza - Starego — Ja n  Pomierny.

W Ogrodżieńcu poza tem witali 
p. wojewodę wójtowie i sekretarz© 
z całego powiatu, oraz straże i wszy 
stkie miejscowe organizacje.

Przy wjeździe do Olkusza witał 
p. wojewodę burm istrz Majewski, 
na rynku zaś wobec zebranych or- 
ganizaeyj, strzelców, straży, zw. le
gjonistów, podof. rezerwy itd. — 
dr. Łapiński.

W starostwie przedstawiono p. 
wojewodzie urzędników starostwa, 
wydziału pow. i przedstawicieli róż 
nych organizacyj.

Po konferencji w gabinecie p. 
starosty, odbył się w resursie olku
skiej obiad, w czasie którego wygło
sili przemówienia pp.: starosta, dr. 
Łapiński, burm istrz Majewski, dyr. 
Łada, inż. Nowak i Witczyńslca.

P. wojewodzie towarzyszyli pp.: 
dyr. robót publ. inż. Krug, naczel
nik samorz. dr. Serafin, inż.^ P a
sławski, sekretarz woj. Sołtyński i 
poseł Kleszczyński.

Schwytanie groźnego bandyty w Będzinie
Spraw ca k rw a w e g o  n a p a d u  n a  a m b u lan s  pocz tow y

pod Będzinem

ORYGINALNE PROSZKi 
JllGREHO-HERVOSIH'

R.M.S.W N5I 599. I.".
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żądajcie w aptekach p r o s z k ó w  
zEZHfABR K O G U T K I E M
w  ó r y g i N a l h e m  O P A K O W A N I U

W Będzinie w mieszkaniu brata 
swojego, zam. w domu nr. 12 przy 
ul. Ksawerowskiej, został zatrzym a 
ny zn an y  złodziej - włamywacz 
P io tr Gradzik, poszukiwany przez 
policję od 2 lat.

Gradzik dokonał kilkudziesięciu 
kradzieży w pow. tarnogórskim i 
świętochłowickim na Śląsku oraz 
włam ania kasowego w Książu Wiel 
kim, pow. miechowskiego. Gradzik 
był hersztem bandy złodziei. W szy
stkich wspólników Gradzika zdoła
no już dawno osadzić w więzieniu. 
On jeden był tylko ciągle nieuchwyt 
ny. ' V

Policja drogą wywiadu ustaliła 
jednak, że przyjechał on do Sosnow 
ca i zamieszkał u brata, gdzie rów
nież od pewnego czasu mieszkała 
żona Gradzika, W chwili, kiedy po
licja wkroczyła do mieszkania, Gra
dzik był ukryty  w łóżku pod sien
nikiem.

W toku śledztwa padło podejrze 
nie, że Gradzik prawdopodobnie 
brał udział w głośnym napadzie 
pod Chęcinami na ambulans pocz
towy.

Gradzika osadzono w więzieniu.

Uiib Leonarda wyzn.
Jutr®' Herkulana 
Wschód słońca: 6.28 
Zachód słońca: 15.53

RADJO
WAliHfcńWA.

Wtorek, 6 listopada.
6,45 „Kiedy ranne wstają zorze 

6.50, 7.08, 7.25 Muzyka poranna (płyty). 
852 Gimnastyka. 7.15 Dziennik porań 
ny. 7.35 Chwilka pań doinu. 7.40 Zapo 
wiedź programu. 7.50 Koncert rekla
mowy. 11.57 Sygnał czasu z Warsz. 
Obserw. Astron. 12.00 H ejnał z K ra
kowa. 12.03 Wiadom. meteorol. 12.05 
Codz. Przegląd P rasy Polskiej. 12.10 
Koncert zespołowy. 18.00. Dziennik po 
.udniowy. 15.20* Wiadomości* '*b ekspor
cie polskim. 15.35. Przegląd giełdowy. 
,5.45. Popularna muzyka. 16.45. Skrzyń 
ka PKO. 17.00. Pieśni w wyk. B. Bra 
gińskiej. 17.25. Przestępczość u dzieci. 
17.85. Muzyka lekka. 17.50. Skrzynka po 
i.ztowa. 18.00. Wiadomości rolnicze; 
i8.10. Życie artystyczne stolicy. 18.15. 
Koncert kameralnym 18.45. Szkic l ite 
racki. 10.00. Recital śpiewaczy, 19.20. 
Foljeton aktualny. 19.30. Utwory forte 
pianowe. 19.45 Program  na dzień na
stępny 20.00. Muzyka lekka 20.45, Dzień 
nile wieczorny. 20.55. Jak  pracujemy w 
Polsce. 21.00. Koncert popularny. 22.00. 
Koncert reklamowy. 22.15. Muzyka ta  
aeczna. 22.45. Odczyt w języku esperan 
ckirn. 23.00. Wiadomości meteorologio* 
ri.e, 23.05. Muzyka taneczna.

KATO WICU 
Wtorek, 6 listopada.

6.45—7.40 Audycja poranna z AVarsza 
wy. 7.40. Zapowiedź programu. 7.50. Kon 
cert reklamowy. 11.57 Sygnał czasu z 
Warszawy, hejnał z Krakowa. 12.03. 

T ransm isja z Warszawy, 12.45. O bar_ 
dzo ciekawym słoniu. 13.00. Tranomis- 
ia z Warszawy. 15.30. Wiadomości o cks 
porcie polskim. 15.35., Wiadomości go
spodarcze. 15.45 Popularna muzykk. 
',.6.45. Transm isja z Warszawy. T7.35. 
P łyty. 17.50. Skrzynka pocztowa. 18.00; 
Ondraszkowa przygoda. 18.15, Transm l 
sja  z, W arszawy 19.30. P łyty. 19.45. Pro 
gram  na dzień następny. 19.50. _Wiado
mości sportowe. 20.00. Transm isja z 
Warszawy. 22.00. Koncert reklamowy. 
2M5. Recytacje poezyj, 23.00. T ransm i 
sja z Warszawy. . .. . ;■ !X — - ° “ -r ■ ‘1 Kielc

OTWARCIE WYSTAWY DROBIU 
I ZWIERZĄT FUTERKOWYCH 

W K IELCA CH .,
W salach „Orfeuin": w Kielcach, o- 

twąrto wystawę drobiu, gołębi, króli
ków, i zwierząt futerkowych, zorgani
zowaną przez kielecką izbę rolniczą. 
Pokaz jest b. ciekawy 1 zgromadził 
cały szereg ciekawych eksponatów z 
całego terenu woj. kieleckiego.

O twarcia wystawy dokonał prezes 
kieleckiej izby rolniczej poseł Tomasz 
Kozłowski, poczem krótkie przemów ie„ 
nie wygłosiła p, E ugenja Domańska, 
przewodnicząca hodowli drobili w kie
leckiej izbie rolniczej.

Poza władzami miejseowemi w o* 
twarciu wystawy wziął udział p. Try- 
bulski, prezes centralnego komitetu ho 
dawli drobiu w Polsce.

W ystawa potrwa 3 dni.
(k) Pożar. Przy ulicy W iejskiej nr. 

13 w Ostrowcu, pow. opatowskiego, w 
zabudowania Zaręby Jan a  z nieusta
lonej narazie przyczyny wybuchł po
żar, który następnie przeniósłszy się 
na sąsiednie budynki Żaka Rocha, zni
szczył ogółem 2 stodoły wraz ze zbiora
mi i narzędziami rolniczemi. S traty  wy 
noszą 8134 zł.

(k) Śmierć pod kołami walca. Oneg- 
daj w czasie wałowania szosy Książ 
Wielki — Kozłów, pow. miechowskie
go, zajęty przy tem wałowaniu Szmer 
Antoni z Trzonowa, usiadł na ramie 
walca, ciągnionego przez konie i wsku 
tek nieostrożności upadł pod walec, do 
znając zgniecenia. Nieszczęśliwy po 
trzech dniach zmarł.

(k) Młodociany złodziej. K ifer Cha. 
im, zam. w Kielcach przy ul. Koziej 
nr. 1 zameldował że dnia 2 bm. z zakla 
du fryzjerskiego skradziono m u ma
szynkę do strzyżenia, w art. 26 zł.

Kradzieży tej dokom.d Tasarz Ste
fan, zam. w Kielcach przy ulicy Chę
cińskiej 41, który pracował u Kifera, 
leez został wydalony z powodu złego, 
zachowywania się.
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W S O S N O W C U .
Wtorek, w Kielcach popołudniówka 

— „STEFEK" przedstawienie dla woj
ska i bezrobotnych.

W torea w Kielcach — wieczorem — 
CTER" & Niceodemiego.

Środa w Kielcach — wieczorem — 
,MEZAŁJANS** G. B. Shava.

Uroczyste otwarcie świetlicy
strzeleckie! w Mifowicach

W środę, dnia 7 bm. w sali teatru 
miejskiego w Sosnowcu o godz. 20.15 
jeden jodyny gościnny występ młodo
cianej tancerki Hali Matyczanki.

Przedsprzedaż biletów w firm ie p. 
Czechowskiego.

 ooo—
ZAMACH SAMOBÓJCZY W BEOZI- 

; NIE.
Katrna Kryger, lat 24 z zawodu s to 

larz, zam. przy ul. 3-go m aja w Będzi
nie (bloki), usiłował wczoraj w połu
dnie popełnić samobójstwo, wieszając 
sic w ustępie domu.

Na wszczęty alarm  przez jego żonę 
zdołano K rygera jeszcze żywego od
ciąć. Stan jego zdrowia jest jednak 
bardzo ciężki. Prawdopodobnie ma on 
zerwany kręgosłup.

Przyczyną usiłowanego samobój • 
stwa był silny rozstrój nerwowy, na 
który K ryger od dłuższego czasu cier
piał,

— Lektorjuus powszechne w Sosnow 
cu, -Jutro w środę, w lokalu przy ul. 
.Warszawskiej 22 odbędzie się odczyt 
pt. „O rtografja a inteligencja**.

Odczyt wygłosi dr. T. Pasierhiński. 
Początek punktualnie ,o godz. 7 wieczo 
rem. Wstęp dla starszych i młodzieży 
wolny. •- -V/ 'i  . r -

— Dzielnica BBWR. w Sielco. Zarząd 
kola przypomina członkom i sym paty
kom, że w każdą środę o godz. 19 odby
wają się, w świetlicy koła,, przy ul. Na
rutowicza 5, odczyty, .referaty i poga
danki na tem at zagadnień aktualnych-

Zarząd koła wzywa członków do 
przybywania. Sympatyków mile widzi.

— Zebranie OMP. w Sosnowcu. Za
wiadamia się członków OMP., ognisko 
i oi. E. T raugutta  w Sosnowcu, że w śro 
rfę tj. 7 bin. o godz. 6.30 odbędzie się ze
branie w lokalu własnym przy ul. Swa 
bodnej 24, w sprawie obchodu święta 
11 listopada.

Jednocześnie zostanie wygłoszony re 
ferat przez p. Dygałę Bogumiła.

— Zebranie członków klubu mło
dzieży im. marsz, Piłsudskiego. Zarząd 
klubu młodzieży im. marsz. J. Piłsud
skiego w Małobąazu zawiadamia swycb 
członków, że dn. 7 bm. o godz. 6 wiocz. 
w gmachu szkoły powszechnej w Ma- 
łobądzu odbędzie się ogólne zebranie 
członków. Ze względu na ważność spraw 
przybycie wszystkich członków jest o- 
bowiązkowe.

— Akademja IG drużyny harcerskiej
i W  celu uczczenia 16 rocznicy odzyska
nia Niepodległośic odbędzie się dnia 10 
bm. w seminarium męskiem, Wawel 1 
w Sosnowcu akademja. Po akademji 
od godz. 26 odbędzie się zabawa tane
czna.

Wstęp na zabawę dla panów zł. 1.20, 
dla pań 1.00. Zaproszenia na zabawę 
wydaje sekretariat, ul. Wawel 1 od 
godz. 8—14. Orkiestra doborowa. Bufet 
tani.

PODZIĘKOWANIE
za odprowadzenie zwłok nieodża
łowanego męża mojego

i s .  u i i i s u n  m i
Związkowi Podoficerów Kezerwy 
Koło Będzin, a w szczególności 
pp. Komendantowi J. Prażakowł 
za sprowadzenie księdza, wieńca 
: zorgamzowanie p. Podoficerów 
rezerw y i p. T. Hoszowskiemu za 
o-.oł iczii ości o we przemówienie nad 
grobem i wszystkim pp. Podofi
cerom Rezerwy. Składam tej pla
cówce „Szczęść dożo" i wyrażam 
s'aropolskie „Bóg zapłać".

MARJA KUIA.

Z pośród wielu organizacyj przy 
sposobienia wojskowego, jakie znaj 
dują się na terenie Zagłębia wybi
ja  się oczywiście na czoło związek 
strzelecki. Jest to organizacja dziś 
bardzo silna, skupia bowiem ona 
dość liczebną armję ludzi doskona
le wyćwiczonych i wyszkolonych, 
golowych na każde wezwanie.

Na czele tej potężnej organiza
cji stoją władze powiatowe z pre
zesem W. Szenkiem, jego zastępcą 
Abratańskim i komendantem No- 
warą na czele.

Przy poszezególnyck oddziałach 
strzeleckich, które są rozsiane po 
całym powiecie tworzone są świe
tlice strzeleckie — kuźnie wiedzy. 
W nich bowiem szara brać strzelec
ka pod okiem specjalnych instruk
torów' kształci się i wykuwa swe 
charaktery w duchu państwowo - 
twórczym.

W ub. niedzielę odbyło się wła
śnie poświęcenie i otwarcie śwrietli- 
cy przy oddziale zw. strzeleckiego 
huta Milowice. Uroczystość ta była 
połączona równocześnie z przyrze
czeniem strzeleckiem.

W uroczystości tej wzięli mię
dzy innemi udział: generalny dyrek 
tor Modrzejow'skich zakładów gór
niczo - hutniczych Landau, dyr. Ro
dziewicz, dyr. Stankiewicz, inż. 
Szamborski, zastępca komendanta 
PKTT. w Sosnowcu kpt. Rzepka, pro 
zes powiatowy Zw. S. p. Szenk, 
wicepr. Abratański, adjutant Kwas 
kom. PW. i WF. por. Ślusarczyk, 
komisarz Magas, kom. Gugało, 
przedstawiciele zw. legjonistów p. 
St. Janicki i Dudzioz, prezes zw. 
nauczycieli p. Kwiatkowski, przed
stawiciel LOPP. p.Mazurkiewicz.re 
fereni Zarychta, prezesi i komen
danci oddziałów zw. .strzeleckiego 
oraz przedstawiciele różnych orga- 
nizaćyj i instytucyj.

O godz. 10-ej rano w miejsco
wej kapliczce kapelan zw.̂  strzelec
kiego ks. kanonik Raczyński od
prawił uroczyste nabożeństwo. Po 
nabożeństwie- na obszernym dzie
dzińcu ustawiły się w ordynku woj 
skowym oddziały męski i żeński 
zw. strzeleckiego z własną orkiestrą 
na czele, celem złożenia przyrzecze
nia strzeleckiego. Przyrzeczenie od 
nowych strzelców przyjął prezes 
pow. Z. S. p. W. Szenk.

Następnie odbyła się ceremonja 
poświęcenia świetlicy, której doko
nał ks. kanonik Raczyński, wygła
szając jednocześnie okolicznościo
we przemówienie.

Po podpisaniu aktu erekcyjne

go, wygłosili przemówienia: prezes 
miejscowego oddziału Z. S. p. Wal
czyk, prez, pow. Szenk, dyr, Landau 
kom. Krzysztofczyk Z. S. h. Staszic 
p. Eski, p. Dudzicz (zw. legjoni
stów'), p. Kowalik (Z. S. Sosnowiec) 
kom. Kasprzycki i por. Ślusarczyk 
(PW. i WF.).

Odbyła się również defilada od
działów strzeleckich. Na czele od
działu męskiego maszerował kom. 
Mysłek, na czele żeńskiego p. Nowa 
kówua.

Defiladę przyjmował prezes 
Szenk wr otoczeniu władz wojsko
wych kpt. Rzepki i por. Ślusarczy
ka.

Należy zaznaczyć, że lokal pod 
świetlicę przydzieliła bezpłatnie zw. 
strzeleckiemu dyrekcja Modrzejow- 
skich zakładów górniczo-hutniczych 
Jak również dzięki przychylnemu 
ustosunkowaniu się do ruchu strze
leckiego dyr. Landaua, inż. Rodzie
wicza i inż. Szamborskiego, związek 
strzelecki otrzymał wydatną pomoc 
finansową. >11

Wspomnieć również należy, że 
dzięki przychylnemu stanowisku dy 
rekcji Modrzejowslrich zakładów w 
osobach wyżej wspomnianych uzy
skano już poprzednio pomoc finan
sową i lokal pod świetlicę przy od
dziale zw. strzeleckiego huta Sta
szic w Sosnowcu.

Na zakończenie tych uroczysto
ści odbyła się w godzinach popołu
dniowych, po obiedzie żołnierskim 
— akademja z bogato urozmaico
nym programem. Akademję zagaił 
prezes miejscowego oddziału Z. S. 
p. Walczyk.

W slclad zarządu oddziału Z. S. 
huta Milowice wchodzą pp.: prezes 
St. Walczyk, wicepr. Peszke, skarb 
nik p. Korek, sekretarz p. Ordon, 
referent kulturalno - oświatowy p. 
Flaki Komendantem jest p. St. My
słek. Kierowniczką oddziału żeńskie 
go jest p. Drygałówna, komendant
ką pi. Nowakówna.

B U  ZDROWIA JEDYNIE T O ,
i CO NAJLEPSZEll

COKOLWIEK DROŻSZE—  I 
- W I E L O K R O T N I E  
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W tym dniu rozdam' zostały 
nagrody zwyicięzeom w zawodach 
strzeleckich o mistrzostwo powiatu 
będzińskiego.

Pierwszą nagrodę w strzelaniu 
złoty medal otrzymał p. St. Jaglarz 
(Zw. S. Rogoźnik), drugą srebrny 
medal p. E. Helwig (Z. S. Sosno
wiec) i trzecią — srebrny medal 
p. J. Brzeziński.

W strzelaniu zespołowem pierw
szą nagrodę — puhar przechodni o- 
trzymał zw. harcerzy polskich.

W Koziegłowach kształcą się dziewczęta
na wzorowe gospodynie wiejskie i dobre 

obywatelki kraju
W Koziegłowach, pow. zawierc- 

kiego, oddalonych o 12 kilometrów 
od stacji kolejowej w Myszkowie, 
wydział powiatowy sejmiku za- 
wierckiego od 1926 roku prowadzi 
powiatową szkołę rolniczą żeńską. 
Opuszczony i zrujnowany kiedyś 
majątek ziemski, należący dz ś do 
państwa, przejęty przez wydział po 
wiatowy w dzierżawę przed 8 laty, 
został w ciągu tego krótkiego czasu 
wspaniale odbudowany.

Egzystująca od 8 lat powiatowa 
szkoła rolnicza żeńska w Koziegło
wach kształci umysły i charaktery 
młodych dziewcząt wiejskich, które 
po ukończeniu szkoły wracają do 
własnych gospodarstw, jako 
wzorowe i samodzielne gospodyń e 
Szkoła ma na celu przygotowa
nie młodych dziewcząt na dobre 
gospodynie i świadomie swoich oho 
wiązków obywatelki kraju.

Stwierdzić trzeba, że w ciągu 
ubiegłych 8 lat szkołę ukończyło 
około 30(1 dziewcząt z różnych ośrod 
ków kraju, które wróciwszy do

swoich wsi, są nietylko wzorowemi 
gospodyniami, lecz także przodują 
w życiu społeczności wiejskiej. 
Wiele z nich bierze czynny udział 
w życiu kół gospodyń wiejskich i 
innych organizacjach kobiecych. 
Bowiem program nauk w szkole, 
poza wychowaniem obywatelśkiem, 
obejmuje następujące przedmioty 
zawodowe: gospodarstwo domowe, 
gotowanie, krój, szycie, rolnictwo, 
hodowlę, mleczarstwo, ogrodnictwo, 
przetwory owocowe, oraz przedmio
ty ogólnokształcące jak: religję, ję
zyk polski, rachunki, historję, na
ukę o Polsce, spółdzielczość i t. p. 
Nauka w szkole trwa 11 miesięcy, 
a nowy rok szkolny rozpoczyna się 
15 listopada. Koszty utrzymania w 
szkole są min malne. Za naukę się 
nie płaci, jedynie utrzymanie we
dług rzeczywistych kosztów wynosi 
15 zł. miesięcznie. Zgłoszenia na 
nowy rok szikolny przyjmowane bę
dą tylko do 10 list. Bliższych in- 
formacyj udziela zarząd szkoły.

— Odczyt posła Konieczki. W loka-< 
łu  „Kuźnicy" przy ul. Dębowej 26 w 
Sosnowcu, odbył się, staraniem kolei 
dzielnicowego BBWR. Dębowa Góra, 
odczyt pt. „Robotnik a państwo", któ
ry  wygłosił poseł Konieczko. Po od- 
czycio do zebranych na tem at braków 
inwestycyjnyoh na terenie Dębowej 
Góry, mówił p. Karol Stankiewicz.

— Strzały w Czeladzi. .Wczoraj ra-. 
no przed gmachem sądowym na placu 
J1 go listopada w Czeladzi doszło do 
nieporozumienia między p. A. Gąsio
rom, a szewcem Jasikiem  zam. przy ul. 
Reymonta. Jasik, chcąc nastraszyć Gą 
siora w yjął z kieszeni etraszak i wy* 
strzelił dwukrotnie w twarz swemu 
przeciwnikowi. P. Gąsior zraniony pro 
ohem po wystrzaiaoh udał się do leka
rza.

— Tyfus w Czeladzi. W  Czeladzi po 
jawił się tyfus. W ostatnich dniach za
notowano 4 wypadki tyfusu, przyczem 
jedna osoba zmarła.

— Kurs kandydacki iegjonu mło
dych w Czeladzi. Ju tro  w lokalu włas
nym odbędzie się otwarcie S-go kursu 
kandydackiego Iegjonu młodych w Cze 
ładzi.

W otwarciu kursu wezmą również 
udział wszyscy członkowie Iegjonu mlo 
dych. Początek o godz. 7 wieoz.

Gruźlica płuo corocznie, nierobiąc różni 
cy dla płci, wieku i stanu, kosi mil jony 
ludzi. — Przy zwalczaniu chorób płuc
nych, bronchitu, grypy, uporczywego, 
męczącego kaszlu i t. p. stosują pp. Le
karze:

„BALSAM THIOCOLAN - AGE" 
który ułatwiając wydzielanie się plwo
ciny wzmacnia organizm i samopoczu
cie chorego oraz powiększa wagę ciała 
i usuwa kaszel.

Z WYDAWNICTW
Nr. 44 „Bluszczu" rozpoczyna a rty 

kuł o solidarności kobiecej pt. „My i 
Ona“ przez Zofję Popławską. Pozatem, 
,w dziale społeczno - literackim, mamy: 
poezję Lucyny Krzemienieckiej „Je
sień". Fragm ent Zofji Nałkowskiej 
„Pojednanie**. Reportaż St. Osińskiej ! 
„Strażniczka mogił". Korespondencję z, 
Paryża Dr. M. Kasterskiej „ U  tych, co 
nas łączą z przeszłością**, artykuł J. 
Krawczyńskiej o roli społecznej żon 
starostów pt. „Starościny". „Dwa dni 
wśród K. O. P. na  Polesiu" — Jerzego 
K. Maciejewskiego. „Echa Poznańskie" 
Zofji Karczewskiej. „Z teatrów** przez 
S. P. O. „Z życia ekranu" przez Stef. H. 
A ktualja kobiece kończą dział literac
ko - społeczny.

W dziale „Ogrodnictwo i hodowla" 
mamy prace: „Późna jesień w ogro
dzie; Heljotrop. Akacja na nieużyL 
kach; Oo robić w sadzie po opadnięciu 
liści" — M arji Dąbrowa.

W dziale „Dom i gospodarstwo": 
„Dokoła chaty** W andy Dobrzańskiej i 
„Przepisy gospodarskie" przez Melbę.

W dodatku „Mody i  roboty** este
tyczne modele płaszczy, sukien, kapel ir 
szy oraz wzory robót.

PRZY WŁOSOW 
WYPADANIU,
łupieżu, łysieniu stosu e się mydło 

CHINOWO-CHMIELOWE 
i ESENCJĘ 

CHINOWO - CHMIELOWĄ.—
-= H
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Z Olkusza
„WŁADEK” GŁĄB NACIĄGACZ 

MATRYMONIALNY.
O osobniku niejakim „Władku**, ktd 

ry  naciąga kandydatki do iamażpó-jśeia 
obiecując się * niemi żonie i życie be» 
Boskie, pisaliśmy już kilka razy. Spry 
elarz. grasujący p® wschodniej części 
powiatu olkuskiego, jest nieuchwytny, 
gdyż nie podaje swoim ofiarom ani 
właściwego nazwiska, ani stałego miej 
sea zamieszkania, względnie podaje je 
falteywe.

Ostatnie zameldowanie takiej ofia
r y  „beztroskiego życia" przy boku 
„W ładka” nie pozbawione jest hunso-
m . . .Na posterunek w Wolbromiu zgłosi
la sie niejaka Stanisława Mienicwska 
1 opowiedziała o poznaniu sie * „Wlad 
kiern” Głąbem w Zawierciu. Po pew
nym czasie Władek, jako formalny na 
rzeczony, namówił ją  do odwiedzenia 
wspólnie jego rodziny w Wieliczce za 
Krakowem.

W drodze z Zawiercia podczas no
clegu w Bydlinie koło Wolbromia, Wła 
dek zbiegi od niej, przywłaszczając so. 
bie bieliznę i garderobę narzeczonej, 
W raz z gotówką 100 zl.

Policja wolbromska niezwłocznie 
przystąpiła do dochodzenia i stwierdzi 
la, żc „Władek" Głąb w Wieliczce nie 
mieszka i rodziny tam niema a co cie
kawsze, że i Mieniewskiej w Zawierciu 
((Ogrodowa 17) gdzie podała swój adres 
odnaleźć nie można.

Zachodzi podejrzenie, że Mieniew- 
eka podała fałszywy adres, bojąc sie 
kompromitacji, oraz licząc na to, że 
samej uda sie jeszcze „niedobrego** 
W ładka odnaleźć.

Z poprzednich zameldowali na poste 
runkach widać, że „Władek", jest spryt 
mym naciągaczem i złodziejem.

 o— —

(ol) Śmierć uczestnika zabawy we. 
»elnej. W skutek ciężkiego pobicia 28 
letniego Józefa Fiejki z Naram y (po.w. 
miechowskiego) na weselu w Rzeplinie 
— Polankach gin. Minoga, zmarł on 
w ub, niedzielę.

Sprawców pobicia Siejki, tj. Andrze 
ja, Stefana i Franc. Piekarów, Franc. 
Zębalę i Jan a  Tomczyka — wszystkich 
ss Kraszyńea. -  Starego, oraz Teofila 
Adamka z Pułanek, policja zaareszto
wała w dn. 5 bm.

Bójka ta- m iała miejsce w ub. sobo
tę  na weselu we wsi Rzeplinie — Pu- 
łankaeh, pow. olkuskiego, podczas któ
re j poturbowano wiele innych uczest
ników zabawy.

Z działalności rady powiatowej BBWR.
w Zawierciu

Onegdaj, pod przewodnictwem 
posła inż, Z. Sowińskiego, w sali 
domu ludowego T, A. Z., odbyło się 
zebranie rady powiatowej BBWR., 
w którern udział wzięli przedstawi
ciele wszystkich komitetów gmin
nych powiatu zawierckiego.

Zebranie zagaił poseł inż. So
wiński, wygłaszając* przytem oko
licznościową przemówienie, składa
jąc (jednocześnie ustną, deklarację 
na ręce starosty powiatowego p. 
Wardejn - Zagórskiego, deklarując 
w niej współpracę rady powiato
wej. BBWR. ze starostą, jako przed 
stawicielem rządu.

W odpowiedzi na powyższą de
klarację zabrał głos starosta War
dejn - Zagórski, który w dłuższem 
przemówieniu scharakteryzował 
swój stosunek jako przedstawiciela 
rządu do społeczeństwa, podkreśla
jąc, że we wszelkiego rodzaju po
czynaniach społecznych, przede- 
wszystkiem należy mieć na. wzglę
dzie dobro państwa, a ludzie i or
ganizacje z tą dewizą, na współpra
cę z nim zawsze liczyć mogą. Prze
mówienie starosty przyjęte zostało 
przez zebranych rzęsistemi oklas
kami. /

Następnie poseł Sowiński w 
dłuższym referacie omówił wydane 
ostatnio przez rząd dekrety, zmie
rzające cło oddłużenia rolnictwa, 
zwłaszcza przez konwers. pożyczek 
krótkoterminowych na długotermi
nowa, zniżkę procentów iteł. Omó- 
wii równi,eż dekrety o połączeniu 
funduszu bezrobocia z funduszem 
pracy i scalenie zakładów ubezpie
czeń społecznych.

Referat o działalności powiato
wego komitetu funduszu pracy wy
głosił sekretarz rady powiatowej 
BBWR-. mg,. , S.. Mąlanowicz., Refe

rent przedstawił zebranym 6-letni 
program prac gospodarczo - inwe
stycyjnych, opracowany przez po
wiatowy komitet funduszu pracy. 
Program ten między innemi obej
muje: regulację rzeki W arty na te
renie powiatu, odwodnienie wsi sko 
masowanych, obejmujących 8450 ha 
zalesienie nieużytków, których w 
powiacie jest około 5000 morgów.— 
Plan robót drogowych' przewiduje 
budowę dróg powiatowych i gmin
nych, przyczem istniejąca obecnie 
siec drogowa zostałaby znacznie roz 
szerzona. Posiada również swój 
dział szkolnictwo powszechne, któ
re w najbliższym czasie potrzebuje 
186 izb szkolnych. Koszt budowy 
szkół obliczony jest na 1.516.000 zł. 
Łączny zaś koszt wszystkich po
wyżej wspomnianych robót wyniósł 
by około 4.400.000 zł., w ezern 3 milj. 
przewiduje się z funduszu pracy, 
brakującą zaś resztę pokryć będzie 
musiał wydział powiatowy oraz 
samorządy gminne.

Przewodniczący sekcji samorzą
dowej p. F. Zuch wygłosił referat 
o znaczeniu gromady miejskiej, ja 
ko komórki samorządu gminnego, 
nawołując zebranych przedstawicie 
Ił komitetów gminnych do ożywie
nia gromad, które nie powinny o- 
granie-zać się tylko do wyboru soł
tysa, lecz powinny również posia
dać plan najistotniejszych potrzeb 
swych 'wsi.

Nad wygłoszonemi referatami 
tóeźyłfi o. 'ożywiona dyskusja, 
w której głoś zabierali pp.: Karcz, 
Jan  Łakota, Puchnicki, Lamek i 
inni. Na wywody dyskusyjne odpo
wiadał starosta Zagórski i poseł Z. 
Sowiński. Na koniec stwierdzono, 
że tego rodzaju zebrania powinny 
się odbywać jaknajczęśeiej, są one 
b owiępi bardzo ppżytec^n e. ,, ,,,,,,

Nabierał na ożenek
Policja sosnowiecka zatrzymała Ba

zylego Olejnika, bez stałego miejsca 
zamieszkania. Olejnik poszukiwany był 
przez policję w Kielcach za różnego 
rodzaju oszustwa.

Specjalnością jgo były oszustwa na 
tle  m atrymonialnym. Mianowicie wy. 
szukiwał sobie panienki, wdowy, roz
wódki, którym obiecywał, że się z nie

mi ożeni. Kiedy się zbliżał term in ślu
bu, wyłudzał od „przyszłych żon" pie
niądze i potem nęiekał do innego mia
sta czy wioski i tam znów' naciągał in
ne naiwne panny do stanu małżeńskie
go. Podobny proceder upraw iał już od 
dwuck lat. Wczoraj jednak Olejnik 
wpadł w sidła policji śledczej. Olejni
ka przekazano policji w Kielcach.

J A C E K  Ł Ł Ę C Z 26.

Zemsta Komara
tmąśŁ druga „FdrfunsT —

pow fett napisana specjalnie dla „Expresu Zagłębia

.— O, rzeczywiście!.. Jakoś nie 
słychać, żeby nasze panie wstawa
ły — może tak do nich zapukać'!

— Daj spokój, Bolesławie. Za
nim się ubierzemy, zejdzie trochę 
ezasu. One w międzyczasie rów
nież się obudzą.

Pośpiesznie zaczęli się myć, gim 
nastykować i ubierać Po dwudzie 
etu minutach byli już zupełnie go
towi. i

— Ale śpią!.. No, zresztą nie 
dziwnego — po tylu przygodach i 
w dodatku wczoraj napiły się tro
chę wina, — wyrzekł nasłuchując 
przez ścianę Wylewiez.

— A jednak trzeba im już dać 
znać, że czas wstawać... Skoro po
stanowiliśmy, dziś wyjechać...

— Zapukam przez ścianę! — I 
mówiąc to, Wylewiez zapukał na
tychmiast trzykrotnie. Powtórzy 
za chwilę pukanie, ale i tym ra
zem bez rezultatu.

— Pójdę zapukać do drzwi — 
wyrzekł Lirski, któremu przez czo 
ło przecięte dużemi bliznami prze
leciał jgkiś cień niepokoju. M jr

szedi. I wrócił za. minutę... Był bla 
dy. Twarz jego wyrażała zdumienie 
i przerażenie.

- -  Co się stało? — zawołał rów
nie zaniepokojony Wylewiez,

— Nie wiem — wykrztusił z wy 
siłkiem Lirski — drzwi są zamknię 
te na klucz... Kilka razy pukałem 
i — nic...

— Czyżby tak silnie spały?
— Niemożliwe! — umarłyby się 

obudził na takie walenie we drzwi.. 
Zajrzałem do środka przez dziurkę 
od klucza...

— I  co?
— Nie. — Nawet klucza w zam 

ku niema.
— Może wyjęły, zamykając się 

na noc. — Chodźmy! — zawołał 
Wylewiez i pierwszy wybiegł na ko 
rytarz.

X II

W kole domysłów i podejrzeń.
Nazajutrz komisarz. Orlik je

szcze raz przesłuchał obu policjan
tów i znowu zatelefonował do mie 
szkania Węcha. Ale i tym razem 
nikt się nie odezwał- — Węch znaj

Mm w a-Ktie whutzenia 
srali Ma PHkiego

do Kielc
W uh. niedzielą, ku uczczeniu 2tMe- 

eia wkroczenia marsz, J. Piłsudskiego 
do Kielc, odbyła się w Kielcach uroczy;, 
stość odsłonięcia tablicy pamiątkowej 
wmurowanej we fronton gmac-hu dwor 
ca kolejowego. Tablica z podobizną 
marsz. J, Piłsudskiego ufundowana zo 
stała ze składek miejscowego ogniska 
kolejowego przysposobienia wojskowe
go. k

Odsłonięcia tablicy dokonał z ramie 
nia ministerjum komunikacji szef per 
sonalny pik. Kominkowski, wygłasza
jąc okolicznościowe przemówienie i 
wznosząe okrzyk na cześć Rzeezypospoii 
tej. prez. Mościckiego i marsz. J. Pil-, 
sudskiego. W chwili odsłonięcia tabii 
ey orkiestra kolejowa odegrała hymn 
państwowy i I-szą brygadę.

. *
Skolei przed pomnikiem Wolności 

odbyła się defilada drużyn PW. i WF„ 
oraz KPW. Dfiladę przyjmował gen. 
2Su!auf i komisaryczny prez. miasta 
starosta Porembalski.

Odsłonięcie pamiątkowej tablicy 
poprzedziła uroczysta akądemja .która 
odbyła się w sali kina „Pałace**.

Sw ędzenie c iała  oraz w szelkiego 
rodzaju  w yrzu ty  skórne usuw a

ic r em
z kogutkiem

jest to idea lny  n ieszkodliw y  ko 
sm etyk, usuw ający  w ady  n ask ó r
ka tak  u dorosłych, jak ' i u dzieci 

R. M Spr, W ewn. Nr. 345 ,4

Matki-.!
Żądajcie w apte
kach i skład. apt. 
hygjeniczn. przy
sypia dla dzieci

P y d e r  „ D z i d z i "
i  (kogutkiem)
trzy mającej cia ! 
i dziecka w zdro
wiu i czystości.

m

dowal się w rękach Krwawego Wae 
ka, a jego pomocnik o tej porze pę 
dził z szybkości stu kilometrów na 
godzinę w specjalnie zarezerwowa 
nem cupe międzynarodowym pocią 
giem do Gdyni, skąd razem ze swo 
ją  ekscentryczną towarzyszką mial 
wyruszyć w dalszą podróż zagra
nicę.

— Muszę go natychmiast dostać 
w swoje i’ęce! — Nauczę tego bła
zna jak policję w błąd wprowadzać 
— pienił się ze złości komisarz.

—- Ale gdzie go szukać! — wtrą
ci! trzeźwą uwagę przodownik Ma
kówka, beznadziejnie rozkładając 
ręce.

Komisarz przystanął na środka 
gabinetu. Chwilę pomyślał, wreszcie 
Wyrzekł rozkazującym głosem:

— W przeciągu dwudziestu go
dzin muszę ich tu mieć obu — sta
rego Węcha i tego smyka, — teg ... 
zamazanego detektywa!..

— Niby tego Michała Oczkę?
— Nieinączej. przodowniku — 

skoro tak się on wabi!.. Weźcie ze 
sobą dwóch ludzi i idźcie do miesz
kania Węcha. Jeżeli i tym razem 
mieszkanie będzie zamknięte — ot
worzyć drzwi i przeprowadzić re
wizję... J a  tymczasem połączę się z 
komendą, główmą — to niesłychana 
rzecz — napad opryszków na komi- 
sarjat! Musi być przeprowadzo
na obława w całem mieście...

W drodze na ulicę Kredytową; 
przodownik Makówka układał sobie 
'plan działania i co chwila, mar

szcząc pod wielkim daszkiem gra 
natowej czapki czoło, mruczał pod 
nosem:

...Łatwo powiedzieć: Ty taki
owak przodowniku Makówko... w 
przeciągu dwudziestu czterech go
dzin! Hm hm: Gdyby tak pan komi
sarz sam spróbował... Naturalnie — 
jak będą w domu, albo się ich przy
padkiem gdzie spotka — to nie w 
ciągu dwudziestu czterech godzin, 
ale w ciągu dwudziestu czterech m i
nut się do komisarjaiu dostaw J . 
Galopem sprawa pójdzie — natu- 
rałn e!.. Ale jak ewentualnie... jak 
ich niema? — Hm... Komar to 
szczwany łotr!.. Nas, panie tego — 
policjantów w dyby powiązał — 
cholera! — Takiemu jak Oczko —r 
hm... może odrazu gdzie karka skrę
cił? — Tylko Węch... Tenby się tak 
łatwo podejść nie dał — stary lis!—- 
No, ale każdemu się może powinąć 
noga — nieszczęścia chodzą po lu
dziach — a w takim razie?.. Nawet; 
za dwadzieścia cztery lata do kom i-i 
sarjatu ich nie dostawię. — Ano — 
zobaczymy!..

Ostatecznie zatwierdzony przez 
samokryterjum pana Makówki plan 
akcji przedstawiał się następująco:

1) Wywiad z dozorcą domu.
2) To będzie zależało od tego — 

co powie dozorca...
— Tak będzie najlepiej — przy

twierdzili staremu przodownikowi 
dwaj posterunkowi, kiedy w drodze 
przedstawił imi swój nieskompliko
wany plan.

d. c. a.
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Kalejdoskop amerykański
Rozmaite drobne dziwactwa 

U . S . A ,
W New Yorku mieszka zbieracz 

Mark Haas, który posiada kolekcję io 
dyną w swoim rodzaju.

Składa się ou za 28 tysięcy najroz
maitszych reklamowych opakowań pu 
delek z zapałkami.

*  *  »

W wiosce Ridgway w Pousyiwanjl 
mieszka jegomość, którego nazwisko 
brzmi: United States.

Murzyński kaznodzieja Georga 
Brown w W aszyngtonie wygłosił kaza
nie, które trwało 12 godzin 10 m inut i 
z a w ia ło  88794 wyrazy.

# # *
Mr. Shields pisarz, zatrudniony w 

jednej i tejsamej kaneelarji w Połud
niowej Karolinie od la t trzydziestu, pi 
sze zawsze dwoma piórami, dwiema rę 
kami jednocześnie.

Potrafi w ten sposób załatwiać b e z ! 
błędu dwa różne listy, a w dodatku 
rozmawiać z obecnymi w pokoju.

•  *  *

W miejscowości Bass River stanu 
Massauekettes jest oryginalny dom 
składający się z siedmiu zestawionych 
razem staryćh domostw.

Posiada on siedemnaście drzwi wej
ściowych, 217 okien i 50 pokojów.

•  •  •
70-tetnia Am erykanka Anna van 

Ski eke przepłynęła w San Diego w Ka 
lifornji 21 mil w falach Oceanu Spokoj 
nego w azasie 12 godzin i 10 minut.

Ta sama kobieta, gdy miała lat 58, 
została skazana przez lekarzy na 
śmies-ó w ciągu roku.

•  * •
Wielebny W iliam Webb w Okloba- 

ma City załozył spośród swy h para
fian „Klub pocałunków'5. Członkowie 
tego klubu zobowiązali się przynaj 
mniej raz dziennie całować swe żony i 
mówić im eonajmniej jedną rzecz przy 
ijemną w ciągu doby. '/>.

 0 ()« -—

Gwałtowny huragan 
nad Marsylją

towny huragan, który wyrządził znacz 
tie szkody, H uragan pozrywał dachy, 
kominy i przewody elektryczne oraz te 
tegraficzne, połamał drzewa, a  nawet 
w wielu wypadkach powyrywał drze 
,wa z korzeniami. Pięć osób odniosło ra  
ny ciężkie, podczas gdy lżejsze obraże
nia odniosło kilkanaście osób.

Także w porcie i na morzu wyrzą
dził huragan znaczne szkody. Co do e- 
wontualnych ofiar w ludziach nara  . 
isie brak wszelkich danych. Wiele łodzi 
rybackich zaginąło.

ftiagsfarsza nadworna

I fa b r y k a  fo r t e p ia n ó w  i p ia n in

T. B etting i Sta,
Leszns - Poz.

S p rzed a je  na n iezw ykle dogo
dnych w arunkach . P rzy  m in i
m alnej zaliczce. C eny niskie.
fc'&sze pianina uznane za nsj- 

Sspsze.

L E C Z N I C Ą
chor. wenerycznych i skór. „Pomoc'' 

Sosnowiec, Sienkiewicza 17 a
Czynna; 10 -1 i 4 - 7 pp., w święta: 11-1 

Wizyta 5 złotych.

PORT
i W Y C H O W A N I E  F I Z Y C Z N E

Korzystając z pobytu w Sosnowcu 
trenera objazdowego PZPN-u, p. Kos 
saka, zwróciliśmy się do niego z proś
bą o podzielenie się z nam i spostrzeże 
niami, które poczynił w czasie pobytu 
w Zagłębiu Dąbrowskiem.

Jak  już bowiem podawaliśmy, tre
ner Kossak od 8 do II  października 
przeprowadzał treningi piłkarzy ea- 
giębiowskioh.

Treningi odbywały się w pięeiu gru 
pach.

Jak  pan zapatruje się na urządzanie 
treningów piłkarzy w końcu sezonu?

— Jeżeli chodzi o Zagłębie to treniu 
gi piłkarzy w październiku są mało- 
wartościowe, Większość graczy koó_ 
czy bowiem pracę w fabrykach l ko
palniach, między godz. I — 4 popoł. Tre 
ningi natom iast wskutek krótkiego

| dnia rozpoczynać się musiały o godz. 
2 popol. N aturalnie odbiło się to ujem
nie na frekwencji. W przyszłości P. Z. 
P. N. musi zwrócić na tę sprawę uwa 
gę. Jednocześnie stwierdzić muszę, mó 

(rener, żo treningi trwały zbyt krót 
ko.

W której grupie miał pan najwięk
szą frekwencję? — pytam y dalej.

— Naogół zainteresowanie treninga 
mi było słabe. Najwięcej piłkarzy (po 
nad 30} uczęszczało na treningi w Cze

i. V

Z widzianych na treningach piłka
rzy podobali mi się: Mydłowiecki z 
„Brynioy", Bogucki, Maj i Daniel « 
OKS-u, oraz Cabaj i Bogdanow z „Za
głębia".

Dużym talentem jest piłkarz sosno 
wieckiej „Unjł‘‘ — Słota, który ma m ą
dre zagrania oraz Dudek. Trzeba jed
nak nad nimi popracować

— A poziom drużyn?
— Najbardziej wyrównaną drużyną 

jest Unja, która dużo zyskała dzięki 
trenerowi, p. Ptakowi.

Pozatom podobał mi się OKS. z Gai 
slerem, który znacznie podciągnął ca
łą drużynę. Atak teraz dobrze podaje 
i więcej strzela.

B i C klasa jest narazie tylko naryb 
kiem, nad którym dużo jeszcze trzeba 
pracować.. Stwierdzić muszę ,że A kl.

nych. yłajm niej interesowali się m oi
mi' frenihgaini ’ piłkąrże sosnowieccy. 
U nja nie brała udziału w treningach, 
gdyż posiadała własnego trenera u. 
Ptaka. Gracze Ruchu, któremu grozi 
spadek do B klasy wogóle nie uczęsz
czali na treningi. A mogli niewątpliwie 
cośkolwiek korzystać. Policyjny rów
nież Słabo interesował Śię tren in g a m i. 
W artość treningów doceniał w Sosno w 
cii jedynie B klasowy klub „Czarni", 
którego gracze stanowili na każdym 
treningu znaczną większość. Ogółem 
wszystkie drużyny należące do grupy 
sosnowieckiej wysyłały na treningi 
aż... po 15 piłkarzy.

— A którzy piłkarze zaglębiowsey 
zasługują na szczególną opiekę?

— Na treningach widziałem mało 
graczy .dlatego też skromną ił ość za
sługujących na opiekę podam w wyka 
zie do PZPN-u. Działacze zaglębiowsey 
będą się znów krzywić, ze PZPN. po 
macoszemu trak tu je  Zagłębie, o ile w 
zamierzanych obozach treningowych 
dla talentów piłkarskich znajdzie się 
mało zagłębian.

m m
P r z y  c i e r p i e n i a c h  h e iP r z y  o e r p i e n i a c h  h e h o r o i d a l w y c h  
( BÓLACH. SW ĘDZENIU. P IE C Z E N IU  I  , 
K R W A W IE N IU ) S T O S U JE  S IE  fffrh

ORYGINALNE CZOPKI MMU

m m r A
6 Ą S 2 C K I E O O

RRZY.ZEW Ne TRZNYCH OUJAĆM h e H'o r o io a Ch Ych 
I STOSUJE SIE MAs c . . V A 'P I  C  O L -  ( d:Po.powshiegoJ

Zagłębia znacznie góruje nad Krako
wem.

— Ja k  podobała się Panu zagłębie w 
ska publiczność?

Mogę tylko jedno powiedzieć, że Wj 
większośoi zachowuje się na meczach 
strasznie. Takie rozwydrzenie spotyka 
się bardzo rzadko. Nic też dziwnego, 
że i sędziowie nie wypełniają należy
cie swych zadań.

— O właśnie, a jak  przedstawiają 
się nasi sędziowie?

— Naogół słabiutko, no ale jak  już 
zaznaczyłem nie rzadko prowadzą ■ za. 
wody prawie, że pod tererem.

Na boisku „U nji‘c zebrało słę już 
na trening około 15 piłkarzy, to też nie 
zabierając trenerowi czasu żegnamy, 
się. dziękując za uprzejme informacje,

T. h .

Bilans kolarzy zagląbiowstoch
za ubiegły sezon

X POZNA Ń -  WROCŁAW 1:1 (1:1).
We Wrocławiu w ub. niedzielę reprezen 
tac ja  piłkarska Poznania zremisowała 
z Wrocławiem w stosunku 1:1 (1:1).

X Skra — W arta 2:2. Bram ki dla 
Skry zdobyli Langer i Sobok dla W ar
ty Pasierbiński i „samobójcza'5. Sędzia 
p. Szajowicz, dobry.

X Dyskwalifikacje graczy zagłę- 
biowskieh. Podokręg Zagłębia za nie- 
sportowe zachowanie się ukarał g ra
czy: Rabsztyna, W yderkę i Surowca z 
Cyklonu ostrą naganą, J .  Łukasińskie
go z Sarm aoji dyskwalifikacją na 2 ty 
godnie, M. Luchtera z Policyjnego dy 
skwalifikacją na 3 tygodnie, Fajgenba 
urna z Makkabi (Sosnowiec) dyskwali
fikacją na 4 miesiące, Witkowskiego z 
Brynicy i Ślimaka z Płomienia, dys. 
kw alifikacją na tf miesięcy.

Wkońcu ub. miesiąca zakończono w 
całej Polsce sezon kolarski, zarówno 
na szosie, jak  i na torze. Kolarze złoży 
ii swe maszyny do lamusa, na prze
ciąg paru miesięcy, a wzięli się do za 
praw y zimowej, aby przygotować się 
należycie do nowego Sezonu, Zróbmy 
więc teraz krótki bilans z ubiegłego se 
zona kolarskiego w Zagłębiu,

Kolarstwo, w Zagłębiu nie cieszy się 
zbyt wielką popularnością zarówno 
wśród starszego społeczeństwa, jak też 
i wśród młodzieży. Wszystkich kolarzy 
zagłębiowskich możnaby policzyć na 
palcach, co w porównaniu up. ze Śląs 
kiem, gdzie ilość kolarzy jest wprost 
imponująca, nie jest pocieszającym oh 
jawem. Przyczyny tego należy szukać 
przedewszystkiem w fatalnym stanie 
naszych ulic I szos, w drożyźnie sa
mych rowerów, oraz niewspółmiernie 
wysokich opłatach administracyjnych,

W Zagłębiu mamy właściwie tylko 
trzy sekcje kolarskie, o to przy STS 
„Unji", CKS-ie i Makkabi, które posia 
dają łącznie około 25 zawodników 
czynnych. Istnieją jeszcze sekcje kolar 
skie przy Policyjnym KSL, Strzelec
kim Klubie Sport- Hakoachu, oraz 
STC., lecz to, albo zaczątki nowych se 
kcji, względnie niedobitki starych; któ 
re nie przejawiają prawie żadnej dzia
łalności.

Jeśli chodzi o działalność sportową, 
to największą, jak  dotychczas, przeja. 
wia sekcja kolarska STS „Unji<‘, któ
ra w rb. zorganizowała pięć wyścigów, 
w tern dwa szosowe, a to: wyścig o pu- 
har „K urjera Zachodniego" i mistrzo
stwo klubu i trzy wyścigi torowe, a 
mianowicie: mistrzostwo m iasta So
snowca, wyścig pod hasłem „Szukamy 
olimpijczyków'5 i mistrzostwo Zagłę
bia. Dalej OKS- który zorganizował 
dwa wyścigi szosowe i Makkabi jeden 
wyścig. Widzimy więc że jeśli chodzi 
o ilość zorganizowanych wyścigów, to 
sezon ubiegły przedstawia się dość u- 
bogo i wskazanem byłoby, aby kluby 
przejawiały większą żywotność przez 
częstsze organizowanie imprez kolar
skich. Da to niewątpliwio duże korzyś
ci ,gdyż spopularyzuje kolarstwo na 
naszym terenie, podniesie poziom za
wodników 1 pozyska nowych zwolenni 
ków kolarstwa wśród młodzieży.

Zawodników w Zagłębiu jest nlewie 
iu, lecz pocieszmy się, że ich poziom 
sportowy iest dość wysoki,

Kolarze zaglębiowsey poza swoim 
terenem s ta rtu ją  przeważnie na Śląs. 
ku, wykazując się wcale dobremi wy
nikami.

Bezsprzecznie najlepszym w Zagłę
biu w ubiegłym sezonie był Stanisław 
Trzankowski z OKS-u zawodnik wtałen 
towany, o dużej ambicji, mogący się 
Wykazać takiem i wynikami. Jak drugie 
miejsce w mistrzostwie, województwa, 
mistrzostwem klubu i szeregiem do
brych lokat w wyścigach na Śląsku, w, 
Krakowie ltd. Trzankowski obecnie o- 
puścił szeregi CKS. i przeniósł się do 
Ostrowca.

Podobnemi sukcesami może pochwa 
lić się Zbigniew Ryś również z OKS., 
który ostatnio zdobył mistrzostwo Za
głębia na torze.

Zawodnicy „Unji" wykazali słabszy, 
poziom niż w latach poprzednich, spo
wodowany tarciam i w łonie sekcji. 
„Unja posiada jednak kilku wartościo 
wych zawodników, z których na pierw, 
szy plan w r, b. wybił się Fr. Sielań* 
czyk, m istrz klubu, dawny mistrz Za
głębia .który w tym  roku powróci! z 
wojska, dalej młody i utalentowany 
sprin ter D. Gubała, m istrz m. Sosnow. 
ca na torze, oraz ś. p. Ślusarczyk S t- 
rokujący wielkie nadzieje na przy
szłość których nie dała mu spełnić nie 
ubłagana śmierć., Pozatem wymienić 
należy Pawłowskiego, Grota, Grabów, 
skiego. Migasa, Sokołowskiego i Wa- 
wrzyckiego, przechodzącego w typi ro 
ku wyraźny spadek formy.

Pozostali jeszcze kolarze Makkabi 
którzy jednak wykazują słaby poziom, 
co nadrabiają pracowitością, s tartu jąc 
w każdych zawodach.

Kolarze nasi mimo ciężkich w arun
ków m aterialnych, a co za tern idzie i 
treningowych, mimo gorszego sprzętu 
(cięższe maszyny), godnie reprezentu
ją  kolarstwo Zagłębia, niewiele ustę
pując kolarzom Innych dzielnic Pol* 
ski, bardziej uprzywilejowanych pod 
tym względem.

Reasum ując sezon ubiegły trzeba 
stwierdzić, że liczba miłośników kolar 
stw a w Zagłębiu w stosunku do ilości 
mieszkańców jest śmiesznie szczupła I 
należałoby zwiększyć propagandę ko
larstwa, celem pozyskania nowych sił 
dla tego pięknego i zdrowego sportu.

Pobudzić do żyeia Dąbrowę Bę. 
dziu, Grodziec i inne ośrodki i tu właś 
nie leży wdzięczne pole do działania 
dla klubów sportowych.

M. V r'A  tVR7»YOKI.



£ M A
P O SA D Y ? P R A C E

iW. o s ta tn ich  d n iach  n a  w ybrzeżu um erykaugkiem s sza la ła  burza, k tó ra  
p o czy n iła  w iele  szkód. K ilk an aśc ie  osób zginęło.

W Persji odbyły się uroczj. jcśei ku czci wielkiego poety perski V 
go Firdusiego, z okazji 1000-leeia jego urodzin. Ku czci poety wzni?' 

sione zostało wspaniałe mauzoleum.

P T I
KINO

ZAGŁĘBIE
dawnie! 

Kino-Tiatr ..Odilałow, ‘

Dziś i in i  następne I

Markiza Yorisaka
( B I  I W A )

S tała się filmem, który  zachwycił cały świat. 
Fenomenalnie i z niebywałą braw urą g ra ją  wykonawcy 

ról głównych
ANNABELLA, CHARLES BOYER, INKISZYNIOWl 
Zdjęcia do filmu dokonane zostały całkowicie w Japonji. 

N adprogram ; Tygodniki Param onntn j P. A. T- 
W krótce WOŁGA

Kino Teatr

E D E N

Dziś I Dla młodzieży dozwolony
L IL J A N A  H A R V E Y

w. filmie

Dziś i

„WESOŁA lUIANNA” i
Największy światowy przebój. Arcydzieło p jakiem  nik t 

nie śm iał dotąd m arzyc
Niezwykły występ teatru  włoskich m arjonefek . i #  i

„ 1 E A T R O  D E L  P IC C O L I“
Nadprogram : TYGODNIK FOXA’

Piątki,, soboty i niodsięje passerpartout nieważne, Ą /1
Początek seansów o 16 w niedzielę i święta o 14-ej

W kr Hće: „Miłość Tą rżana ( h  g a  ozęse „Czołwieka Małpy )

N r. Km. 2197/33. ą

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego y ,  Sb- 

unow'cu, rew iru i  go, urzędujący w So
snowcu przy ul. Dęblińskiej pod Nr. 7 
na zasadzie a rt. 679 K. P . O. obwie
szczaj żę w dniu 14 grudnia 1934 r. od 
godz.' tft rano, w sali posiedzeń Sądu 
Grodzkiego w Sosnowcu odbędzie się 
sprzedaż z publicznej licytacji nieru
chomości w n -g im  termirtie, 1 składa
jącej się z placu i budynków, domu m u
rowanego piętrowego mieszkalnego do
mu małego parterowego, drewnianego, 
i domu małego parterowego murowa* 
nego oraz zabudowań gospodarczych, 
położonej w Sosnowcu przy ul. P iłsud
skiego, powiecie Będzińskim, wojewódz 
twie Kieleckiem, oznacz, połie. Nr. 79, 
obejmującej powierzchni 209 kwadr;ito- 
wyeh sążni, k tóra stanowi własność w, 
równych niepodzielnych częściach Su
ry  Griinbaum i Mojżesza Griinbauma’ 
jako nabywcy praw  po zm arłym Her- 
szlu Griinbaumie, po którym  toczy się 
posterowanie spadkowe.

Nieruchomość ta  ma urządzoną księ
gę hipoteczną w Wydziale Hipotecz
nym  w Sosnowcu ,Nr. hip. 87.

Sprzedaży podleg; połowa_ niepo
dzielna należąca dc Sury Griinbaum.

Połowa powyższej nieruchomości zo- 
utała oszacowana h a  urnę zł. 12.500.—

- Sprzedaż zaś rozpoemie się od ceny 
wywołania, tj. od kwoty zł. 3.833 gr. 33.

... L icytant przystępujący do przetar- 
gn powinien złożyć rękojm ię w goto- 
wiźnie w kwocie zł. 1250.—, albo w ta 
kich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, 
jy których wolno omieszezae fundusze 
małoletnich i że papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości 3/4 ceny gieł
dowe i.

; Pivy licytacji zachowane będą usta
wowe warunki licytacyjne, o ile w do- 
datkowem publicznym obwieszczeniu 
nie będą podane do wiadomości warun- 
hi odmienne, że praw a osób trzecich 
nje będą przeszkodą do licytacji i przy
sądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz 
poczęciem się, przetargu , nie złożą, do-/ 
wodn, /że wniosły -powództwo o ̂ zwol
nienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji, i że .uzyskały postauowienie 
właściwego. Sądu nakazującego zawie
szenie egzekucji.'

. W ciąg u . ostatnich dwuch tygodni 
przed Jjićytacją wolno . oglądać n ieru
c h o m  iść wr dni powszednie od godz. 8  
’do 1.8ej, ak ta  /zaś' posteppwąhim egżę-;. 
kucyjnego przeglądąć można w Sądzie, 

i Komornik STEFAN MORGIEM ICZ. 
Sosnowiec, dn. 19 października 1934 r.

f/ i  i

KINO

Dziś najnowsze i najwspanialsze arcydzieło reż, genjalnego
A f e l s r & r a r  1

D O N  J U A N
Przepiękna c-popea erotyczna, osnutą na tle p i^gód miło- 

finych największego kochanka i uwodziciela świata.
W  roli tytułowej ,

DOUGLAS FAIRBANKS
Nadpr.j Groteska kolorowa pt. „SKLEP Z PORCELANĄ*. 

Wkrótce: „IMPERATORÓWA<‘ z M arleną Dietrich.____

Zarząd Spółki Akcyjnej
, Towarzwiłtwo Mijaezowskieh O d l e w n i  Stali i Zakładów Mechanicznych 

BRACIA BAUERERTZ" 
podaje do wiadomości P P . Akcjonarjuszów, że w sobotę dn. 17 listopada 1934 
r. o godzt 19 przed poł. w biurze Zarządu rzeczonej Spółki we wsi Mijaczów, 
gm iny Myszków, powiatu Zawierciańskiego (stacja Myszków drogi żel. ar- 
szawa — Kraków) odbędzie się

ZWYCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE AKCJONARIUSZOWI
wspomnianej Spółki.

Porządek dzienny. Zgromadzenia obejmuje następujące sprawy.
1) Rozpatrzenie i  zatwierdzenie sprawozdania z działalności Zarządu za 

1933/34 rok obrotowy, bilansu na dz. 30/VI. lt t»  r. oraz raehunku zysków i 
s tra t za powołany rok obrotowy; 3) Powzięcie uohwały odnośnie rachunku 
zysków i s tra t za rok obrotowy 1933/34; 8) Kwitowanie władz Spółki z wyko
nania przez nie obowiązków; 4) W ybór członków Zarządu w miejsce ustępu
jących oraz wybór pięciu członków. Kom isji Rewizyjnej na 1934/35 rok obro
towy.

Akcjonariusze, życzący sobie wziąć udział w W alnem Zgromadzeniu, 
zech cą  przedstawić swoje akcje lub o d n o ś n e  świadectwa depozytowe, wzg ę - 
nie zastawowe w biurze Zarządu Spółki najpóźniej na 7 dni przed terminem 
Walnego Zgromadzenia.

Powyższe W alne Zgromadzenie ważne będzie bez względu na ilość re
prezentowanych na niem akeyj.

POTRZEBNA zdolna ekspedientka d<t 
wędłiniarni. W arszawska 14, Koss, 
snowiee.

LOKA.
DO wynajęcia w Sosnowcu 4 pokoje, 
kuchnia — wszelkie wygody — now® 
dcm za sto złotych miesięcznie. Tele*
fon 2-32.    J
BO wynajęcia 3 pokoje, kuchnia, przed
pokój przy ul. Narutowicza w S'oenowy 
ęu. Zgłaszać się ul. Narutowicza 19 nr 

' p/ łdików od godz. 15—18-ej.

K U P N O
f S P P Z E D A Z

SPRZEDAM piwiarnię 
Chopina 6.

w. Dąbrowie,

POŻYCZAJĄCEJ panience 150 zł. dam 
stałą  pracę. Wiadomość w adm inistra-
cji.
POTRZEBNA uczciwa służąca znająca 
pracę domową, lubiąca dzieci. Cukier
nia Jaskólskiego, Sosnowiec,

ZDOLNA kucharka restauracyjna po
trzebna zaraz. Zgłoszenia Sienkiewicza 
17, Restauracja Klubowa od godz. 18
do 20-ej.  _________
PRZYJM Ę krawcową do wspólnej pra
cy z gotówką 1.590 złotych lub mniej, 
ale z maszyną do szycia sukien, bieli
zny i h a f tu j celem powiększenia intere
su. Łaskawe zgłoszenia do agencji ga
zet w Żarkach'pod Współp raca . 
POTRZEBNA zdolna bufetowa resta
uracyjna. Sosnowiec,' Piłsudskiego 1 — 
Bań Teatralny. 1
POTRZEBNY stolarz na trum ny. Za
kład pogrzebowy ! Jasiński, Sosnowiec, 
Orla 30.

W y d aw ca  H e len a  M onsio rska Druk. „Espres Zambia" Sosnowiec, Teatralna 1. teL 4.-94,

DO sprzedania dom 2 piętrowy oficyna 
w Sosnowcu 28 ubikacji cena 17,009 ro
czny ozynsz 2.760 zł. Wiadomość Będzin 
K ołłątaja 21 mieszkania 10.

ZGUBIONE  
DOKUMENTY

PA W EŁ MOSZKOWICZ zgubi! książ
kę wojskową wydaną przez PKU. Bę-
dzin.    .
SZRAM JTJLJAN, Sosnowiec, R ybna 
4, zgubił książkę wojskową wydaną 
przez PKU. Sosnowiec oraz inne do-
wody. ____________ _______
JANK OW SKI WŁADYSŁAW zgubił 
zezwolenie na broń Nr. 989/253, wydane 
przez starostwo zawierckie.
KULCZYK STANISŁAW zgubił legi
tym ację bezrobocia wydany przez Ma
g istrat Dąbrowy Górniczej . ■ ■ -. < 
ŚLĘZAK Jan  zgubił książkę inwalidz
ką wojenną, wydaną przez starostwo
Będzińskie.  .
WINCENTY STAWOSZYŃSKI zgubił 
książeczkę wojskową wydaną przez P.
K. U. Sosnowiec.  ,
WROŃSKA MAR JA  zgubiła bilet ro
czny Nr. 72779 wydany przez Dyrekcję 
Warszawską.

ZABŁĄKANA suka wilczur jest do_o< 
debrąńia ża  zwrotem kosztów. Będzim 
Bielecka 87, Surma. - - : ■ ' J
d LA  „Stanisława4' zainteresowana zo
staw iła list w adm inistracj i. 
ZAMIENIAM wypalone _ żarówki na 
nowe za dorłatą. Sosnowiec, ul. 1 Ma* 
ja  28 w podwórzu, Majewski.

R e d a k to r  odp. L n cja n  H o rsk l. s

1000 -L E C IE  N A R O D Z IN  P O E T Y  P E R S K IE G O .


